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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 stycznia. 


Starcia w parlamencie francuskim po- 
służyły jedynie dziennikom bulwarowym, 
które przez kilka dni były rozchwytywane. 

prawa sama zejdzie, zdaje się, na długą dro- 
89 sądową. W parlamencie już nikt nie bę- 
zie miał sposobności przypomnieć tych 
awantur, bo posiedzenia jego odroczone Zo- 
stały do połowy lutego. Inna natomiast wy- 
urzą się sprawa, daleko ważniejsza i w ca- 
em znaczeniu poważna dla republiki, którą 
Obeenie zajmują się wszysey. Jest nią uspio- 
Ra na krótki czas walka wyznaniowa, obe- 
enie znowu rozbudzona ogłoszeniem przez 
Ministra sprawiedliwości projektu ustawy o 
stowarzyszeniach. , 

b Dzienniki stronnietwa monarchieznego 
l katolickiego mówią, iż projekt ten, jakkol- 
wiek wypływający na powierzchnię pod sztan- 
arem wolności stowarzyszeń, obmyślany je- 
dnak został po to, ażeby ścieśnić jak naj- 
mocniej zakres działania kongregacyj ducho- 
wnych. Upatrują mianowicie ciężkie próby 
dla klasztorów w postanowieniach wyjątko- 
wych ustawy, a mianowicie w tych, w któ- 
rych mowa, że stowarzyszenie może być de- 
kretem ministeryalnym rozwiązane w każdej 
chwili, jeżeli posiada większość ezłonków za 
granicą; dalej, jeżeliby stanowiska przełoże- 
Rych stowarzyszenia zajmowało kilku eudzo- 
ziemców, a wreszcie, jeżeliby stowarzyszenie, 
Jakkolwiek z siedzibą we Francyi, miało sto- 
sunki z towarzystwami zagranicznemi. Po- 
stanowienia te uważane są za najsroższy 
cios, wymierzony przeciw kongregaeyom. Ró- 
wnie ciężkiem jest zastrzeżenie, że towarzy- 
stwa mogą posiadać jedynie taki majątek 
ruchomy lub nieruchomy, jaki jest niezbę- 
dny dla osiągnięcia celów stowarzyszenia, u- 
tzedownie ogłoszonych. Darowizn nie wolno 
przyjmować stowarzyszeniom, a zatem i kon- 
gregacyom duchownym. 

Wszystko to 1 wiele innych, bardzo 
szczegółowo opracowanych postanowień no- 
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wej ustawy, zmierza według monarchistów, 
jedynie ku temu, ażeby przeciąć wzrost za- 
sobów i dóbr klasztornych. Mniej trwożliwi 
nie przypuszczają , ażeby mogło przyjść do 
rozbicia wszystkich kongregacyj francuskich, 
są natomiast przekonani, że doprowadzi w 
istocie do wielkiego ucisku własności tak zwa- 
nej „martwej ręki*. 


Sprawy krajowe. 


(Projekt ustawy o policyi ogniowej dla 
gmin wiejskich i obszarów dworskich). 


($) Wskutek polecenia sejmowego wy- 
pracował Wydział krajowy projekt ustawy 
o polieyi ogniowej dla gmin wiejskich i ob- 
szarów dworskich. 

Projekt ten oparty został na podstawie 
istniejących w kraju naszym stosunków wiej- 
skich z uwzględnieniem rzeczywistych w tym 
kierunku potrzeb mieszkańców, ich stanu in- 
telektualnego i zasobów materyalnych z tą 
myślą, aby ustawa w tych warunkach mo- 
gła być wykonalną i zapewniała możebną 
ochronę mienia i osób ludności wiejskiej od 
klęski pożarów. 

Podobnie jak w ustawie sanitarnej przy- 
jął Wydział krajowy zasadę tworzenia wspól- 
nych okręgów pożarnych dla gmin wiejskie 
i obszarów dworskich. b 

Przyjawszy tę zasadę wszelako 2 moż- 
noscia tworzenia osobnych okręgów pożar- 
nych przez gminy i obszary dworskie tam, 
gdzie do tego nadadzą się warunki miejscowe, 
wykonanie ustawy pozostawił Wydział kraj. 
przeważnie w rękach Wydziałów powiato- 
wych. Gminy wiejskie nieposiadają jeszcze 
u nas tyle inteligeneyi i dbałości o dobro po- 
wszechne; aby mogły podobnie jak gminy 
miejskie z ustawy z d. 10 lutego 1891 rzą- 
dzić się tutaj samoistnie i wydawać dła sie- 
bie regulaminy ogniowe. 

Zresztą, do nadania szerszych atrybu- 
cyj wydziałom powiatowym zniewoliła Wydział 
krajowy przyjęta zasada tworzenia połączo- 
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nych okręgów gmin z obszarami dworskie- 
mi, w celu usuwania ile możności pewnych 
kolizyj i uprzedzeń wzajemnych, jakie w te- 
go rodzaju sprawach przytrafiaćby się mo- 
gły, wywołując zakłócenie harmonii między 
wsią a dworem. Ustawowa niejako inter- 
wencya wydziałów powiatowych , jako wła- 
dzy przełożonej nad obydwoma czynnikami 
i dokładnie ze stosunkami miejscowemi obe- 
znanej, w tym wypadku wydała się Wydzia- 
łowi krajowemu najwłaściwszą. — Skutecz- 
nym pośrednikiem między gminą a dworem 
i temi obydwoma a wydziałem powiatowym 
będzie komisya pożarna miejscowa. Jest ona 
właściwie mięszaną koimisyą wszystkich trzech 
interesowanych organów , faktycznym kiero- 
wnikiem spraw policyi ogniowej, jej zatem 
opinia stanowić będzie dyrektywę dla wy- 
działów powiatowych, jako wyraz potrzeb 
miejscowych. 

Drugą kardynalną zasadę w organiza- 
cyi obrony od pożaru przyjął Wydział kra- 
jowy przymusowe należenie do straży ognio- 
wych na wsi. — Utrzymanie stałej straży 
pożarnej po wsiach w obec dość rzadko 
przytrafiających się taun pożarów, byłoby dla 
gmin uciążliwe, a tworzenie znów straży 0- 
chotniczych zwłaszcza w miejscowościach 
mniej zaludnionych, nie dawałoby żadnych 
rękojmij należytej obrony. 

Z małym wyjątkiem ludność wiejska 
nie ma jeszcze wyrobionego w sobie poczu- 
cia ofiarności osobistej na rzecz dobra pu- 
blicznego, zatem straże ochotnicze wiejskie 
w takiem znaczeniu, jak je mamy po mia- 
siach inszcze nie są tu na czasie. Obrona z 
obowiazku, a obrona z łaski inne ma zna- 
czenie między ludem, a ta ostatnia — zda- 
niem Wydziału krajowego — nie wyszłaby 
na korzyść sprawy. 

Projekt Wydziału krajowego stanowi, 
że gminy mające 100 domów, lub obszary 
dworskie, mające budynki wartości 25.000 
zł., mogą stanowić osobne okręgi, reszta łą- 
czyć ma w okręgi na przestrzeni 10 kilome- 
trów kwadr. 

Wydział krajowy postanowił zwołać an- 
kietę, której przedstawiony zostanie powyż- 
szy projekt ustawy„o polieyi ogniowej, do 
objawienia fachowej opinii. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Aust yi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis. 


W skład ankiety, która zbierze się 5 
lutego o godzinie 5 po południu w gmachu 
sejmowym, wchodzą pp.: Marszałek krajowy 
JE. ks. Sanguszko, członkowie Wydziału kra- 
jowego Romanowicz i dr. Sawezak; posło- 
wie sejmowi: JE. ks. Adam Sapieha, Poła- 
nowski, Męciński i dr Skałkowski; oraz dy- 
rektor Banku krajowego, dr. Zgórski. 


Rada Państwa. 


Mowa posła Szczepanowskiego, 
o traktatach handlowych. 


(Związek między clami a rozlicznemi innemi czyn- 
nikami we wpływie na rozwój ekonomiczny. — 
Wolny handel naturalnem prawidłem ekonomi- 
eznem, cło ochronne, tylko okolicznościami uspra- 
wiedliwione, powinno zawsze być umiarkowane.— 
Ogromna wysokość ceł ochronnych dla przemysłu 
austryackiego. — Niesłuszne utyskiwanie przemy- 
słoweów austryackich na brak wywozu. — Traktaty 
dają aż nazbyt dostateczną ochronę przemysłowi, 
który powinien w skutek ochrony tak się rozwinąć, 
żeby ochrony nie potrzebował. — Konieczność obni- 
żenia taryf kolejowych dla płodów potrzebnych dla 
pracy produkcyjnej, — Znaczenie obniżenia ceł nie- 
mieckich od płodów rolniczych, którego wartość po- 
lega ostatecznie na zaufaniu w lojalność Niemiec.) 


(Ciąg dalszy). 

Wspomniałem o tych trzech czynnikach, 
aby wywieść ztąd umotywowanie racyonal- 
nego cia ochronnego. Cokolwiek bowiem 
mówiono tu użalając się na obniżenie 
austryackich ceł przemysłowych, trudno za- 
taić fakt, że eła austryackie w porównaniu z 
głami państw kontynentalnych są nie- 
pomiernie wysokie. Pozwólcie mi złożyć wy- 
znanie, którego dotychezas każdy z mowców 
unikał, wyznanie, że w sprawach ekonomicz- 
nych wychodzę ze stanowiska wolnohandlo- 
wego, bo wolny handel jest naturalnem pra- 
widłem ekonomieznem, podczas gdy cło 
ochronne wypływa z pewnych pobudek 
politycznych i społecznych. Mając tedy 
zgodzić się na cło ochronne, muszę żą- 


(„Dwie Eleonory", komedya w 4 aktach Pawła 
Lindau, przedstawiona po raz pierwszy na scenie 
łwowskiej d. 25 b. m.) 


OKA 


Pan Otto Kaiser, radca — jeden z wie- 
lu — w Berlinie, pomimo rozsądku, który go 
cechuje, popełnił błąd wielki. Dźwigając piąty 

rzyżyk życia, ożenił się z siedmnastoletnią 
panienka, śliczną Eleonorą. Był zacnym i 
prawym, bardzo rozsądnym, miał poważne 
stanowisko, — zapomniał jednak o tem, że, 
aby być kochanym, prawdziwie kochanym, 
trzeba mieć.... młodość, albo — więcej może 
Jeszcze — olśniewającą siłę inteligencyi, owe 
fosforyczne błyski umysłu, które zawsze dzia- 
a6 muszą na kobietę, istotę par excellence 
wrażliwą. 

Nie mówi nam autor, dla czego piękna 
Eleonora poślubiła pana Ottona Kaisera — 
ale domyśleć się tego nie trudno. Był dobrą 
Partya w znaczeniu zwykłem, a Eleonora była 
taką, jak większość panien na wydaniu, nie 
pojmującą obowiązków życia, ani jego nie- 
bezpieczeństw. 

I oto po siedmnastu czy ośmnastu la- 
tach pożycia, niebezpieczeństwo przyszło, 


I oto to serce i ta myśl, nie zajęte 
wcale córką, a coraz mniej zajęte starzejącym 
się i mało interesującym małżonkiem, zwracać 
się poczęło w tę stronę, gdzie ją pociągnął 
urok młodości. 

Urodziwy wicekonsul zagranicznej amba- 
sady, Henryk Wieberg, szukał ze swej strony 
szczęścia w małżeństwie... eudzem, i dostrzegł 
je w uśmiechu, spojrzeniu, uścisku dłoni pani 
Eleonory, która jest jeszcze młodą a nie 
przestała być piękną i nie przestała pragnąć 
miłości. Pustka coraz większa ją otacza; 
zwierciadło mówi jej co rana, iż z każdym 
upływającym dniem, świeżość płci znika, 
gaśnie blask oka, że za rok, za dwa najdalej, 
żadne jej usta nie wyszepezą już tego, co jej 
jeszcze przed chwilą głosem stłamionym mó- 
wit młody wicekensul. Wiee się coraz bar- 
dziej pochyla za brzmieniem tego głosu, — 
a to tem groźniej, że jej nikt nie strzeże. — 
Mąż — pan Kaiser, — zdaje się nie nie wi- 
dzieć; przez trzy odsłony robi on wrażenie 
bardzo zwykłego typu zaślepionego, starego 
męża, który w herbie ma.... krzyż pański i — 
rogi jelenie... Dopiero w czwartej odsłonie 
przejawia się on zdumionemu widzowi jako 


mąż -filozof, — filozof — wspaniałomyślny, 
typ mniej banalny, ale do naśladowania nie- 
bezpieczny... 


Swoją filozoficzną wspaniałomyślnością, 
pan Kaiser ułatwia karygodne porozumienie 
się więekonsula z piękną Eleonorą. Ułatwia 
je także towarzyszka pani Eleonory, dawna 


tem groźniejsze, że jedyny obowiązek pani | guwernantka Lorei, panna Mina Mallheim, 
leonory, córka Loreia, za poradą lekarza | która odbiera w darze suknie i parasolki a 
omowego dr. Brosiusa, bardzo wziętego, bo | odwzajemnia się dyskrecyą i osłanianiem ci- 


polecającego zwykle pacyentom to tylko, co 
im przyjemność sprawia, wychowywała się 
na wzorowej pensji i rosła zdala od serca 
l myśli matki. 


chych szeptów Eleonory z młodym Henry- 
kiem. Dr. Brosius przybywa także z pomocą 
zakochanym, bo doradza to tylko, co pięknej 
pacyentce jest miłe, zaleca więc mężowi 


Baden, a żonie Marienbad, gdzie oczywiście 
znajdzie się i wicekonsul. ! 
Taka jest sytuacya w pierwszym akcie, 
sytuacya bardzo drażliwa, przedstawiona w 
kilku wybornych scenach. W ogóle pierwszy 
akt, doskonale napisany, od razu chwyta 
uwagę widza i zapowiada komedyę w wyższym 
stylu, o charakterach dobrze zarysowanych, 
o akcyi żywej i zajmującej. 

Do tych głównych postaci, o których 
wspomnieliśmy, przybywa jeszcze jedna, typ 
doskonały Jest to wujaszek Henryka, Kry- 
styan Wieberg, obywatel ziemski, serdeczny 
przyjaciel Kaisera. Poczciwy, zacny człowiek, 
a serdecznie naiwny. Kocha on swego sio- 
strzeńea zapamiętale, ale się ciągle na nie- 
go irytuje, grożąc wydziedziczeniem, ilekroć 
lekkomysiny Henryś, przekracza w ezemkol- 
wiek przepisy surowej moralności, której gor- 
liwym wyznawcą... od pewnego czasu - 
jest pan Krystyan. Dostrzega on od razu, że 
coś nie dobrego się święci w domu Kaise- 
rów, a Ze jest radcy przyjacielem, że pra- 
gnie kochanego swego siostrzeńca wyrwać 
ze szponów występnej miłości, z całym za- 
pałem rzuca się w sytuaeye, i o mało jej 
nie gmatwa w najfatalniejszy sposób Inter- 
wencyą swoją zwraca on najprzód w sposób 
gwałtowny uwagę męża na konszachty Henry- 
ka i pani Eleonory; bardzo zabawne prowadzi 
dysputy z lekkomyślnym wieekonsulem, któ- 
remu grozi dodaniem fatalnego kodycylu do 
testamentu.... Ale to nie nie pomaga | Zacny 
Kaiser nie widzi nie, chociaż mu p. Kry- 
styan przemocą oczy otwiera, a siostrzenieć 
śmieje się z groäb wujaszka.... — Wiem, 
wiem — powiada, — dodasz kadyeyl wy- 
dziedziczający do testamentu ! Wszak jeszcze 
w szkołach było to samo i koledzy przezy- 
wali mię siostrzeńcem z kodyeylem! — 


Nie lepiej powodzi się Krystyanowi u 
pani Eleonory, której prawi długie kazanie 
o zasadach moralności, a śmiałość swą uza- 
sadnia przywiązaniem do jej męża. — „Ja — 
powiada — jestem jego takim przyjacielem, 
że się uważam prawie za szwagra pani, a 
żona męża pani — tego kochanego Kaise- 
ra — jest tak, jakby — moją żoną!“ Fra- 
zes ten najlepiej charakteryzuje tę postać, 
która doskonale schwycona, przeprowadzona 
konsekwentnie i utrzymana do końca w je- 
dnolitym tonie, jest żywiołem komicznym 
sztuki, a zwłaszcza aktu pierwszego, obfitu- 
jącego w sceny pełne życia i humoru. 

Bardzo efektowem i zręcznem jest za- 
kończenie tej odsłony. Całe towarzystwo ze- 
brane u pp. Kaiserów na obiedzie, miano- 
wieie dr. Brosius, zacny Krystyan Wieberg i 
siostrzeniec jego Henryk, zamierzało pozostać 
w domu i zabawiać się wistem. Ale moral- 
nego wujaszka drażnią zaloty Henryka; grać 
nie może, co chwila chrząka, kaszle, daje 
znaki siostrzeńcowi, a wreszcie, nie mogąc 
wytrzymać, zrywa posiedzenie, i aby odeig- 
gnąć wicekonsula od pani Eleonory, zabiera 
wszystkich z sobą do klubu. — Eleonora 
zostaje sama... Otacza ją pustka i nudy, 
Światła gasną w bezludnym salonie — pie- 
kna pani układa się wygodnie na otomanie, 
każe sobie podać stoliczek z herbatą, odpra- 
wia służbę i marzy... Najsilniejsze wrażenie 
dnia — to Henryk, jego słowa, uścisk jego 
dłoni; ostatnia rozmowa, to porozumienie z 
Miną, która jej przyrzekła w zamian za nową 
suknię i portmonetkę, bezwzględną dyskre- 
cyą i ułatwianie poufnych rozmów _z Hen- 
rykiem.... brakuje jeszcze wrażeń silniejszych, 
te da jej książka, ostatni romans francuski, 
o treści bardzo drażliwej... Bierze go do 
ręki, przerzuca kartki, chwyta okiem i my- 


dać całkiem ścisłego wykazu tych czyn- 
ników, które ochronę celną usprawiedli- 
wiają. Stanowisko wolnohandlowe jest to sta- 
nowisko ludowe, jest to stanowisko konsu- 
mentów. Ktokolwiek rozumnie broni systemu 
ceł ochronnych, przyzna mi, że eło ochronne 
zawsze powinno być jak najwięcej umiarko- 
wane. Jak ogromny zaś jest ten ciężar, który 
wskutek ceł ochronnych ponoszą konsumenci 
w Austryi, wypływa z faktu, że eło od naj- 
więcej używanych artykułów jest w Austryi 
wyższe, niż cała wartość surowego materjału 
w państwach wolnohandlowych, z którego 
artykuły te są wyrobione. Kupując lokomo - 
bilę, płacą więcej cła niż w Anglii kosztuje 
całe surowe żelazo, ile go w lokomobili jest ; 
kupując kawał materyi bawełnianej, której 
centnar w surowym Stanie kosztuje 60 zł., 
płacą cła 50, 60, 70180 zł. w złocie, a więc 
bez porównania więcej, niż warta bawełna, 
ile jej w materyi jest. 

A więc kolosalne są korzyści, które 
cła ochronne nadają przemysłowi austryackie- 
mu. Jest to temat, o którym w Austryi nie- 
stety bez liczb mówić trzeba. Jak mamy w 
ręku budżet państwa, a nie znamy budżetu 
całego gospodarstwa społecznego, tak mamy 
wykazy dowozu i wywozu, a nie znamy ru- 
chu handlowego w samych granicach pań- 
stwa. Dla tego poprzestać muszę na zilustro- 
waniu zysków przemysłowych z handlu we- 
wnętrznego kilkoma charakterystycznemi licz- 
bami. — Tu mowca na przemyśle bawełni- 
czym wykazuje, że prawie cały a olbrzymi 
zysk ciągnie on z krajów austryackich; że 
wywóz za granicę prawie nic nie znaczy w 
porównaniu z odbytem w granieach państwa, 
że od r. 1878 przemysł ten wzmógł się nie- 
słychanie, a to dzięki rozwojowi wewnętrz- 
nemu, bez wywozu. A jednak — powiada 
mowca dalej — w okresie tym nie słysze- 
liśmy od przemysłowców nie, tylko skargi i 
skargi. Jest to wskazówka, że i te skargi, 
które dziś słyszymy o uciśnionych gałęziach 
przemysłu, trzeba brać cum grano salis. Przy- 
pominam inny fakt. Od początku ery Taaffe- 
go i Dunajewskiego eodzień słyszeliśmy uty- 
skiwania na upadek Wiednia i przemysłu 
dolno-austryakiego, a jednak, wedle wykazów 
wiedeńskiej Izby handlowej znacznie pomno- 
żyła się liczba wielkich przedsiębiorstw, nieco 
mniej liczba pomniejszych, ogromnie pomno 
żyła się liczba motorów parowych i turbin, a 
nakoniec także wartość wyrobionych pło- 
dów przemysłowych. Okres wiecznych skarg 
przemysłowców był okresem olbrzymiego ro- 
zwoju przemysłowego. 

Przechodzę już do samychże traktatów 
handlowych. W ogólności nie zdaje mi się, 
iżby którakolwiek z większych gałęzi prze- 
mysłowych była w nich pokrzywdzona; w 
szczególności, co prawda, przytoczono nie- 
które dowody. Ja sam mógłbym przytoczyć 
przykład z galicyjskiego przemysłu naftowego. 
Clio austryackie od parafiny jest obniżone o 
1 zł; dla przedsiębiorstwa, z którem ja je- 
stem związany, stanowi to na rok stratę 
6000 zł., t. j. 1], pre. kapitału akcyjnego. 
Możnaby mi odpowiedzieć, że to wyrówna się 


2 


ktatowem nieuniknione i nie wiele znaczą 
wobec wieln innych czynników, mających 
wpływ na produkeye. Mniemając tedy, że cła 
traktatów niniejszych stanowią aż nazbyt 
wystarczającą ochronę dla przemysłu austrya- 
ekiego, zaraz znów jako wolnohandłowiec 
ośmielę się wynurzyć nadzieję, że pod tą 
ochroną znaczna część gałęzi przemysłowych 
tak się ukrzepi, iż z czasem wszelka ochrona 
celna będzie im zbyteczna. Kto bowiem chce 
zdobywać targowiska południowo-amerykań- 
skie, wschodnio-azyatyckie i australsk e dla 
towarów austryackich, niechże wybije sobie 
z głowy, iżby przemysł austryacki w dzisiej- 
szym swym stanie mógł robić zdobycze. 
W handlu powszechnym występować może 
do współzawodnictwa tylko towar, wytrzymu- 
Jacy wolność handlową i swobodną konku- 
rencyę, 

Austrya posiada rzeczywiście niektóre 
gałęzie przemysłu, które mogą występować 
na targowisku powszechnem. Wspominam 
tylko o cukrownietwie. Cukrownietwo austrya- 
ckie może pochlubić się, że ma zamówienia 
z całego świata, że inżynierowie austryaccy 
są powoływani do Brazylii i do Indyj zacho- 
dnich. Tym sposobem wyrabia się wcale inna 
klasa przemysłowców, nie takich, którzy żyć 
mogą tylko w cieplarni. Przemysł papierni- 
czy może nie w tym stopniu jest wydosko- 
nalony co eukrownietwo, ale niektóre zakła- 
dy wytmymują wszelkie porównanie dzięki 
dzielności przedsiębiorców, kierowników i ro- 
botników. Na Węgrzech otworzyły dwie pan- 
ny wspaniały zakład majolikówy w Pięcio- 
kościołach, którego wyroby bez ceł ochron- 
nych rozchodzą się po południowej Ameryce, 
po Australii, po całym świecie. Wszędzie, 
gdzie jest dzielność osobista, obywają się 
bez cła ochronnego i wszelkich sposobów 
wybuchania przemysłu jak w cieplarni. Je- 
stem wolnohandlowcem dla tego także, że 
wolny handel wychowuje dzielnych ludzi, że 
wszystkie wielkie kroki ku zrównaniu usta- 
wodawstwa handlowego, ku stawieniu świa- 
ta całego na tej samej podstawie, co do o- 
brotu pieniężnego, ku stworzeniu wielkiego 
systemu komunikacyj, są po największej czę- 
ści skutkami poglądów wolnohandlowych. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 23 stycznia. 
(Walka z niemoralnością i zdziezeniem, — Sen- 
sącyjny dramat kryminalny. — Milionerzy w Pru- 
sach). 


(x) Wypracowana już w pruskiem mi- 
nisterstwie sprawiedliwości nowela do usta- 
wy karnej zawiera szereg niezwykle suro- 
wych prnepisów, których główną jest inten- 
cya ujęcie w karby szerzącej się nietylko 
w Berlinie, lecz w innych także miastach 
demoralizacji. Frzepisy te skierowane są 


nawet rodzin utrzymuje się wyłącznie z do- 
chodów, płynących z rzemiosła , polegające- 
go na ułatwianiu rozpusty tym, co jej po- 
żądają. Otóż nowela zagraża tak surowemi 
karami tego rodzaju pośrednikom i towarzy- 
szom upadłych istot, iż odtąd stręczyciel- 
stwo stanie się bezwątpienia jednem z naj- 
ryzykowniejszych i najopłakańszych zarob- 
ków. Skazany za to przestępstwo wprawdzie 
nie zostanie wysłany do cuchthausu, lecz za 
to sypiać będzie w pewnych odstępach cza- 
su, w miarę przewinienia, na twardem łożu 
i żyć wyłącznie o chlebie i wodzie. Kobiety, 
odbywające wieczorami długie przechadzki, 
w zamiarze odniesienia z takiej peregryna- 
cyi materyalnych korzyści, a nie notowane 
we właściwem biurze policyjnem, mają być 
oddawane w krótkiej drodze do domów pra- 
cy i poprawy. 

Nowy projekt, nie ogranieza się jednak 
na samej tylko prostytucyi; bierze on także 
w energiczne karby literaturę niemoralną, 
grożąc karą nietylko sprzedającym tego ro- 
dzaju publikacye, ale i autorom, wydawcom 
i drukarzom. Początek już zrobiono z Frank- 
furter Zeitung, której wytoczono sprawę 
karną za feljeton, opisujący działalność lite- 
racką chorego obecnie Guy de Maupassant. 
Proeedura sądowa dozna wreszcie zmiany o 
tyle, że publikacya sprawozdań z posiedzeń 
sądowych, nawet gdy publiczność nie bywa 
wykluczona, może być wzbronioną na wypa- 
dek, gdyby ztąd mogło nastąpić zgorszenie. 

Nigdzie może tak jaskrawo, jak na 
gruncie berlińskim nie uwydatnia się szka- 
radna brutalność, przechodząca w zdziezenie 
młodzieży z niższych warstw społeczeństwa. 
Wypadki napastowania o zmierzchu idących 
swoją drogą spokojnych ludzi i obicia ich la- 
skami, a nawet okaleczenia nożami, a to bez 
żadnego powodu lub zaczepki z ich strony, 
należą tutaj do rzeczy zwyczajnych. Otóż i 
przeciw tego gatunku awanturnikom będą w 
przyszłości znacznie obostrzone przepisy kar- 
ne, a sądy już teraz otrzymały instrukeye, 
aby przy wymiarze kary za podobne prze- 
stępstwa powodowały się bezwzględną suro- 
wością. 

Przez dni kilka cały Berlin zajęty był 
sensacyjnym dramatem, który rozgrywał się 
przed ławą przysięgłych i w obecności „wy- 
borowej* publiki, złożonej przeważnie z dam, 
w moabiekim pałacu sprawiedliwości. Głó- 
wną bohaterką tego ponurego dramatu była 
znana w tutejszych szerokich kołach, przy- 
stojna elegancka dama, podziwiana niedawno 


|jeszcze na balach, w bazarach dobroczyn- 
‘nych, na przedstawieniach amatorskieh, sło- 


wem wszędzie, gdzie gromadzi się świat wy- 
kwintny. Któżby przed rokiem jeszeze o- 
śmielił się powiedzieć, patrząc się w piękne 
jasne, lecz zimne oczy tej pani: „Za rok 
staniesz przed sądem przysięgłych jako mę- 
żobójczyni i będziesz napiętnowana bez lito- 
ści, bez przyznania ei łagodzących okoli- 
ezności, wyrokiem, który na długie lata 
wtrąci cię w mury więzienia, prźeznaczone- 
go dla najniebezpieczniejszych wyrzutków 
społeczeństwa..." 


do egzaminu sędziowskiego, poślubił prz 
dwunastoma laty ubogą lecz niezwykłyć 
wdzięków dziewczynę. Rychło jednak wy! 
kły z powodu płochości żony, nieporozumić | 
nia pomiędzy małżeństwem, które ostatecznie | 
tak się zaostrzyły, że oboje, żyjąc w tem 88% 
mem mieszkaniu, zupełnie sie nie widyw& 

i że oboje zanieśli skargę do sądu o rozwóć 
Widoki Pragerowej były niepomyślne, p% 
nieważ mąż był w posiadaniu listów, dowo 
dzących niezbicie, że żona była wiarołomn$, 
Zaena małżonka postanowiła zatem pozbył 
się męża. W tym celu namówiła swego brá 
ta, który pozostawał zupełnie pod jej wp 
wem, aby w czasie snu zamordował mężte. 
Godny braciszek wymówił sobie tylko to J% 
dno, aby nie potrzebował „maczać swyć” 
rąk krwią szwagra“, i dlatego zdecydowal É 
się na rewolwer. Wieczorem na 18 wrześnie $ 
ukryła pani Prager brata w sypialni m% 
żowskiej, a sama położyła się najspokojniej 
do łóżka. Gdy dr. Prager usypiał — a było | 
to około północy — wysunął się młody zbi | 
ze swej kryjówki, aby dokonać ohydnego q 
czynu. Zbudzony szelestem dr. Prager, 28 
palił świecę i zerwał się z posłania. W tej 
chwili, z rewolwerem tuż obok łóżka stojąc) 
morderca, wystrzelił do swojego szwagra, 1T% 
niąc go ciężko i umknął. Schwytano go W 
kilka dni później w Hamburgu , znaleziono 
również rewolwer, w którym tkwiły jesze2® 
cztery naboje. 

Tok rozprawy sądowej wykazał najzu” | 
pełniej winę oskarżonych. Sąd, wykluczająć 
okoliczności łagodzące, skazał obwinioną 0% 
sześć lat ciężkich robót (Zuchthaus) i na pó” 
zbawienie praw obywatelskich na lat dzie- 
sięć, a jej brata na pięć lat ciężkich robót: 
Obwiniona, która w ciągu całej rozprawj 
zachowywała zdumiewającą krew zimną i pe” 
wność siebie, dopiero przy odezytaniu wyró” 
ku zalała się łzami. Obecny w sądzie mąż 
który się już wyleczył z rany, obiecał wnie 
do cesarza prośbę o złagodzenie wyroku. 

Od tego dramatu przejdźmy do wesel: 
szych rzeczy, bo smutną nie można nazwś 
wydanej właśnie statystyki informującej n85 
o pierwszorzędnych bogaczach t. z. milione” 
rach w państwie pruskiem. Na czele tych 
wybrańców losu kroczy główny fabrykan 
dział Krupp w Essen, którego dochód ro- 
czny oszacowano na 6,600.000 marek, Pl 
nim idzie Rotschild z dochodem 4,200.000 
marek, a dotrzymuje mu prawie kroku ban- 
kier berliński Bleichróder. Ogółem znajduje 
się w Prusach dziewięć osób, których do 
chód roczny przenosi milion marek. Docho* 


dem przenoszącym 600.000 marek rocznie, > 


cieszy się w Berlinie osób 15, podczas gdy 
w r. z. było ich 13. Milionerów w dawnem 
tego słowa znaczeniu, to jest licząc na ta- 
lary, z rocznym dochodem 120.000 marek; 
jest w Berlinie 228; w r. z. było i 198. 
Milionerów, liczące na marki, z dochodem 
rocznym przenoszącym 40.000 marek jest W 
Berlinie 1.167, co stanowi w porównaniu d0 
r. z. przyrost o 79. W całem państwie prů 
skiem liczba milionerów talarowych w cią: 
gu roku ostatniego podniosła się z 52 


w skutek obniżenia cła niemieckiego od wo- | w pierwszym rzędzie przeciw stręczycielom Tło tej kryminalnej sprawy tak sie | do 565. w 
sku ziemnego i ozokerytu; ale Szawłowi, który |i w ogóle osobom, ułatwiającym wykonywa- | przedstawia: 

traci na parafinie, nie będzie to pociechą, że | nie haniebnego procederu. Przeprowadzone Dr. Prager, ezłowiek majętny i znany 

Paweł zyska na wosku ziemnym. Takie |w tym kierunku dochodzenia wykazały, że | w kołach młodszych prawników, głównem 

jednak szczegóły są w wielkiem dziele tra- | nad brzegami Sprei mnóstwo jednostek, a | bowiem jego zajęciem jest przygotowywanie } 
a En ZO nn Z ZZ ZIE  — - Ts 
ślą najdrastyczniejsze ustępy... A... al... | dzimy, co robi w domu Loreia i wyznajemy | credo radcy Kaisera , któregoby się nikt po | części i drugiego aktu wiele werwy i znajo- 
woła — to zabawne!... I kurtyna spada. — szczerze, że nie jest nam tu jasną myśl au- | nim nie spodziewał. Przyznaje się on te- | mości warunków scenicznych, — rzecz 0488 


Co ocali tę kobietę? i czy ona w ogóle 
na ocalenie zasługuje ?... Dotychczas wiemy 
o niej, że jest lekkomyślną i płochą, że męża 
już nie kocha, o córce nie myśli a jej flirt 
z wieekonsulem ma pozory i banalne i nie 
sympatyczne; prawdziwego silnego uczucia, 
któreby tłomaczyło , jeśli nie usprawiedli- 
wiało — nie widać zgoła. Pani Eleonora nie 
usposabia widza przychylnie a zraża go sta- 
nowczo w akcie drugim, gdy widzące przyby- 
wającą z pensyi córkę, śliczną, dorodną, wy- 
rosłą, zamiast radości, zdradza samolubny 
żal, zamiast miłości macierzyńskiej, brzydką 
zazdrość... Ta piękna pani jest nie tylko 
lekkomyślną żoną, ale i złą matką... Tu się 
sympatya widza całkowicie urywa. 

A w tejże chwili przybywa ocalenie ; 
dość wcześnie, aby wybawić panią Eleonorę od 
zguby, zapóźno, aby jej sympatyę widza po- 
wrócić. Domyśleć się nie trudno, że ocaleniem 
tem jest Lorcia. Naiwne dziewezgtko, nie 
różniące się zresztą od innych tego rodzaju 
typów, od razu podbija oczywiście serce Hen- 
ryka Wieberga. Pan wicekonsul przyszedł z 
kwiatami dla pani Eleonory, pełen dla niej 
sentymentu, a dla córeczki, której nie zna i 
sądzi, że jest dzieckiem, przyniósł w prezen- 
cie — lalkę z prawdziwemi włosami. — Za- 
miast Eleonory zastał Lorcię, zamiast có- 
reczki, śliczną córkę, zamiast nieśmiałego 
dziewczątka, rezulutnie naiwną pannę, No — 
i zakochał się! 

Jedzie wprawdzie z panią Eleonorą na 
bal maskowy, ale serce jego zostaje przy 
Lorci. Co się dzieje na balu, nie wiemy; 
domyślać się tylko można, że tam pan Hen- 
ryk zadaje pierwszy cios rozmarzonemu sercu 
pani Eleonory nagłą obojętnością. Za to wi- 


tora. Lorcia robi naprzód scenę pannie Minie, 
jakby przeczuwała, że to intrygantka, która 
jej matce ułatwia karygodny flirt z Henry- 
kiem; następnie układa się tak samo jak 
wczoraj matka na otomanie, każe sobie po- 
dawać herbatę; jak matka z Miną, tak ona 
rozmawia chwilę z drugą służącą Augustą, 
a wreszcie bierze także książkę do ręki, 
nie tę wprawdzie, którą czytała Eleonora, lecz 
inną z obrazkami, chwilę czyta, potem marzy 


i — usypia... 
Jest to powtórzenie zakończenia aktu 
pierwszego, — efekt znacznie słabszy, a 


myśl? Czyżby to była zapowiedź, że Lorcia, 
stawszy się Eleonorą, pójdzie tym samym 
śladem ?... Gdyby Henryk widział obie te 
sceny, to znając Eleonorę, niewątpliwie prze- 
straszyłby się Lorci, i — prosiłby o prze- 
niesienie do innej ambasady. 

Na szczęście, on tego nie widział, i 
poprosił tylko o urlop, aby w trzecim akcie 
pojechać do Heidelbergu, gdzie przebywa 
Lorcia z ojcem, i gdzie wkrótce przyjeżdża 
Eleonora — pogodzona z losem i — nawró- 
cona.... za kulisami. 

Z chwilą, gdy Henryk w drugim akcie 
tak gwałtownie zakochał się w Lorci, cały 
interes sztuki się skończył. Wszak widz zna 
już rozstrzygnięcie, — po cóż jeszcze dwa 
akty?.. Nawrócenie Eleonory nie zbyt nas 
interesuje , bo to zresztą nawrócenie trochę 
z musu. Henryk ostygł, zobojętniał — oto 
główny powód spóźnionej skruchy. Teraz 
Eleonora stała się wprawdzie bardzo czułą 
matką, ale doprawdy te czułości sprawiają 
już ekliwe i niesmaczne wrażenie. 

W tych dwóch ostatnich aktach jedno 
jeszeze tylko zwraca uwagę, to filozoficzne 


raz przyjacielowi Krystyanowi, że od począt- 
ku widział doskonale wszystko, ale — nie 


sprawia wrażenie dobre. jakkolwiek efekt 
wprawną ręką skreślonego pierwszego 9 


przeszkadzał, bo nie chciał oporem pogorszać , ktu, nieco w dalszym ciągu zawodzi. 


sytuacyi, bo jest tego przekonania (mylnego 
naszem zdaniem), że Adam w raju nie był- 
by spożył jabłka z drzewa wiadomości złego 
i dobrego, gdyby to nie zostało mu zakaza- 
nem. My sądzimy, że Rusin mówiąc: daw 
Boh okazju! i Francuz twierdząc, que c'est 
l'occasion, qui fait le larron, mają daleko 
więcej słuszności, niż filozofia pana Kaisera. 
Pan radca oświadeza dalej, że teraz mało 
jest kobiet, a dużo bardzo dam, lubiących 
się bawić, stroić i — flirtować, i że kobieta, 
któraby się sama nie wstrzymała nad brze- 
giem przepaści, nie zasługuje już na ratu- 
nek, bo w takim razie nie ma co ratować. 
I na to nie bardzo zgodzićby się mógł głęb- 
szy psycholog, znający naturę ludzką, a 
zwłaszcza ludzi dzisiejszych , podlegających 
więcej niż kiedykolwiek rozmaitym rozstro- 
jom nerwowym i złudzeniom wyobraźni, 
sprowadzającym nieraz najlepsze nawet ser- 
ca na manowce... Pan Kaiser, jako mąż, 
obowiązany był do czuwania, i nie powinien 
był zamykać oczu na flirt żony z Henrykiem ; 
a niewiadomo, jakby pan radca wyglądał 
z całą filozofią swoją, gdyby pani Eleonora 
nie miała była siedmnastoletniej córki, 
w którejby się tak à point nommé mógł za- 
kochać Henryk... 

Pomimo zaznaczonych braków, „Dwie 
Eleonory“ dla repertoaru dramatycznego osta- 
tnich czasów są cenniejszą zdobyczą. Jest w tej 
komedyi dużo talentu; rysunek takich po- 
staci jak Krystyan Wieberg, dr. Brosius, 
Mina Mollheim, trafny a pełen życia; w 
przeprowadzeniu, zwłaszcza pierwszego a po 


Artyści nasi grali bez zarzutu, — ® 
pierwsze tu słowo należy się pani Kwiecin* 
skiej, która odniosła wczoraj niepospolit 
tryumf. Gra jej w roli Lorci, pełna wdzięku 
i werwy, w każdym szczególe opracowanś; 
zasłużyła zupełnie na te oklaski, któremi 
sympatyczną artystkę darzono. Po akcie 
drugim wywołano ją kilkakrotnie. Pan“ 
na Pankiewiczówna również grała doskonale 
jako pani Eleonora. Właściwa tej artystc® 
dystynkeya, gra umiarkowana a wszakże nić 
pozbawiona subtelnych odcieni, uwydatnić 
wybornie cały charakter postaci. Pan Fisze! 
jako Krystyan Wieberg, nie zaniedbał po” 
nieść żadnego komicznego efektu, — grał% 
właściwą sobie werwą i niemało się przy” 
czynił do powodzenia sztuki. Bez zarzutu 
grali p. Kwieciński jako Henryk Wieberg: 
p. Feldman jako radca Kaiser, pani Germa? 
jako Mina Mollheim, p. Hierowski jako d 
Brosius. — Całość, w której wzięli nadto U” 
dział pani Piasecka (od pewnego czasu bat 
dziej umiarkowana w ruchach, co na uznani 
zasługuje) jako Augusta pokojowa leono! 
p. Stróżewski jako typowy krawiec dams 
i p. Senowski jako służący Kaisera — b) 
zupełnie poprawną. Reżyserya tym raz 
bez zarzutu, a wystawa — jeżeli nie zupe” 
nie nowa, jak twierdzi afisz (figlarz!) — 
bardzo przyzwoita, świadczyła chlubnie © 
staranności dyrekcyi; zwłaszcza salonik 
1 akeie urządzony był wcale ładnie. 


Er 


Anarchiści w Hiszpanii. 


Wiadomości z miasta Xeres, które nie- 

dawno zostało napadnięte przez bandę uzbro- 
Jonych anarchistów, brzmią ciągle niepo- 
myślnie. Ludność całą ogarnęła nieopisana 
Panika, która przyczynia się niemało do pod- 
niesienia zuchwalstwa anarchistów. Wieczo- 
rem miasto wygląda jakby wymarłe, nikt 
owiem nie ma odwagi wyjść na ulicę; 
skutkiem tego musiano zawiesić przedsta- 
Wienia w teatrze i pozamykać lokale dla 
zabaw publicznych. Patrole wojskowe prze- 
Ciągają bezustannie ulicami, a ruchome ko- 
lumny krążą po okolicy, śledząc podej- 
Tzanych. Aresztowano już tylu, że więzienia 
Sa literalnie natłoczone. Pomimo to śledztwo 
Posuwa się bardzo powoli, albowiem ze 
świadków , obawiających się zemsty. tru- 
no coś wydobyć, a aresztowani wypie- 
Taja się upornie wszystkiego. Burmistrz 
Miastęczka Ubrique, uchodzącego za główne 
SRiazdo rokoszan, zażądał nadesłania posił- 
ów, które tam już odeszły. W Arcos drzwi 
omów wybitniejszych obywateli ponaznacza- 
Ro czarnemi i czerwonemi krzyżami, co tyle 
oznacza, iż domy te są przeznaczone na spa- 
lenie a ich właściciele na wymordowanie. 
0 też mieszkańcy tego miasta pomimo sil- 
nej załogi żyją w śmiertelnej trwodze. Ustało 
am wszelkie życie, ruch wszelki. Kilka fol- 
Warköw w okolicy Xeresa spalili anarchiści. 
Słowem przerażenie jest ogolne, i zamiast 
zmniejszać się pod wpływem zarządzonych 
że strony władz środków ostrożności, zwiększa 
Się coraz bardziej. 


= 


KRUNIKA 


Lwów, 26 stycznia. 


— Najj. Pam raczył  najmiłościwiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły gminom Ko- 
Ylanka i Dominikowice, w powiecie gorlickim, 
Na budowę wspólnej szkoły, zapomogi w kwo- 
e 150 zł. 


Nabożeństwo żałobne. Dnia 30 
Stycznia b. r. o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele OO. 
€zuitów za spokój duszy $. k. Areyksiecia Ru- 
dolfa, którego Imię I gal. korpus e. k. wetera- 


x wojskowych ma zaszczyt po wieczne czasy 
osić, 


Zarząd korpusu weteranów wojskowych 
łapraszą na to nabożeństwo wszystkie świetne 
è. k. urzęda, oraz instytucye, szanowne korpora- 
Ye i pobożnych chrześcian. 


— Jubileusz Małeckiego. Od Koła 
Polskiego w Wiedniu otrzymał- dr. Antoni Małe- 
w wyraz zaszczytnego uznania w telegramie, 
tóry tu podajemy : 

; „Koło poselskie polskie w Wiedniu, uzna- 
Re Ww Tobie, dostojny panie, jednego z najzasłu- 
üszych przodowników pracy na polu oświaty 
6 Todowej, przesyła w dniu, w którym kraj 
Więcić będzie pięćdziesięcio-letni jubileusz Twej 
., Tackiej działalności, wyrazy swej ezci i ży- 
ii, byś w pełnej chluby dla literatury pol- 
8) służbie, długo w przyszłości pracując, no- 
Koy ją zbogacał dziełami. Jaworski, prezes 
a.“ 


Mar Na powyższy telegram, odpowiedział p. 
ecki na ręce prezesa Koła polskiego jak na- 
uje. 

da „W ręce Twoje, dostojny panie, składam 
ęki serdeczne za tak zaszczytne dla mnie wy- 

Bi życzenia Koła polskiego. Im głębszą czcią 
jety jestem dla grona Waszego, tem wyżej 

z It sobie łaskawą pamięć Waszą i uznanie 

igei moich raczej, niż zasług. Antoni Matecki.“ 


"Ta Wybór uzupełniający trzech człon- 
bmi Rady powiatowej w Bohorodezanach, z grupy 
b in miejskich, rozpisany został na dzień 4 marca 
t r. Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
w wa o godzinie i w łokalnościach wskazanych 
artach legitymacyjnych, które doręczy wy- 


b 
Mecom e. k. Starostwo. 


Bodha Wydział krajowy wydelegował do 
gna ee komisyę szkontrującą, dla zbadania go- 
fina gminnej, która ma się znajdować w sta- 
ar 


dzo nieprawidłowym. 


Egzamina kwalifikacyjne dla nau- 
zkół ludowych rozpoczną się przed ko- 
tę JĄ egzaminacyjną w Przemyślu dnia 22 lu- 
. r. Kandydaci i kandydatki, chcący pod- 

5 4 egzaminowi, mają przedłożyć najdalej do 
Uego za pośrednictwem swej przełożonej e. k. 

I) Szkolnej okręgowej wprost na ręce e. k. 
W tkcyj seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
"zemyślu następujące dokumenty : a) metry- 

w Urodzenia, b) świadectwo dojrzałości, c) do- 
Yan, dbytej przynajmniej dwu-letniej praktyki 
bubię „elskie, przy szkole publicznej lub prawo 
p ności posiadającej. Podania później nade- 

* Uwzględnione nie będą. 


on Do Zarządu Zakładu ubezpie- 

Byk A robotników od wypadków dla Galicyi i 

tiaj winy we Lwowie przy wyborach uzupeł- 

am ch, dokonanych w dniu 10 stycznia r.b., 
Mi wybrani: 


— 


ty cieli S 


| a 


W I kategoryi (przedsiębiorstwa rolne i 
leśne, młyny): a) z grupy reprezentantów przed- 
siębiorców pp.: Franciszek Rozwadowski, dyre- 
ktor Tow. kredyt. ziem. we Lwowie, jako czło- 
nek; Stanisław Jędrzejowicz, poseł na Sejm 
krajowy, właściciel dóbr ziemskich w Jasionce, 
jako zastępca; b) z grupy reprezentantów ubez- 
pieczonych pp.: Gustaw Pelz, maszynista w 
młynie parowym. p. Thoma we Lwowie, jako 
członek; Józef Rymiee, starszy młynarz w mły- 
nie JE. Ludwika hr. Wodzickiego i Sp. w Ty- 
czynie, jako zastępca. 

W II kategoryi (koleje żelazne, górnictwo 
i hutnictwo, przerabianie metali, machiny, na- 
rzędzia i t. d.) a) zgrupy reprezentantów przed- 
siębiorców, p. dr. Mikołaj Fedorowicz, współ- 
właściciel kopalni nafty w Sękowej, jako czło- 
nek; (zastępca nie został wybrany); b) z gru- 
py reprezentantów ubezpieczonych p. Tadeusz 
Zima, kierownik techniczny fabryki nafty w Pe- 
ezeniäynie, jako członek; (zastępca nie został 
wybrany). 

W IV kategoryi (kamienie i ziemie, prze- 
mysł budowniczy): a) z grupy reprezentantów 
przedsiębiorców pp.: Aloizy Liopold, budowniczy 
w Czerniowcach, jako członek; Józef Oczeret, 
budowniczy w Tarnopolu, jako zastępca; b) z 
grupy reprezentantów ubezpieczonych pp.: An- 
toni Gruszyński murarz we Lwowie, jako czło- 
nek; Franciszek Dudziewicz, kamieniarz z Žala- 
sa, jako zastępca. 


-- Wiadomości dyecezyalne. Tygo- 
dnik katolicki donosi o następujących zmianach 
w archidyecezyi lwowskiej obrz. łać.: 

Administratorem w Załoźcach zamianowa- 
ny miejscowy wikar. ks. Leonard Moczarowski. 
Expos. can. odznaczony: ks. A. Dwornicki, 
prob. w Uhnowie. Zmarł: ks. Wenanty Piele- 
cki, prob w Załoźcach, ur. 1828. 

W dyecezyi przemyskiej: Ks. J. Luśniak, 
przeniesiony z Leżajska do Sanoka, a ks. Józef 
Urban z Sanoka do Leżajska. Zmarł: Ks. St. 
Pelezar w Korczynie, ur. 1865; ks. Fr. Pru- 
sak, adm. w Frysztaku, kan. instytuowany na 
toż beneficyum, zaś ks. W. Frydel, adm. w Ko- 
marnie, na probostwo tamże. 

W dyecezyi krakowskiej: Zmarł: ks. Jan 
Krajger, prob. w Brzeziu, jubilat, radca hon. 
kuryi biskupiej, wice-dziekan niepołomieki, ur. 
1816. Mianowany: ks. W. Niedojadło, wik. w 
Jordanowie, katechetą przy szkołach w Jaworz- 
niu. Przeniesieni: ks. W. Jasica z Raciborowie 
do Jordanowa, ks. J. Skoczyński z Osielea do 
Raciborowie, ks. Fr. Prezentkiewicz z Bobrku 
do Slemienia, ks. Wł. Reinfuss przeznaczony do 
Bobrku, ks. K. Jary z Kęt do kośe. WW. SS. 
w Krakowie, ks. S. Górowiecki z Bieńkówki do 
Myślenic, ks. A. Rajski z Krakowa do Morawi- 
cy i ks. W. Parcza zMorawicy do kościoła św. 
Anny w Krakowie. 

Za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa zmie- 
nili nazwiska swoje alumni IV sem. dyec. „Ziaja“ 
na Alpinski, i „Noga“ na Hortyński. 

Administratorem w Brzeziu ustanowiony : 
ks. M. Piechota, miejscowy wikaryusz. 


— Adres, który gmina miasta Lwowa 
ofiaruje JE. Apolinaremu Jaworskiemu, jako ho- 
norowemu obywatelowi stolicy kraju, jest już 
wykończony. Adres ujęty jest w okładkę białą, 
skórkową, obramowaną bronzowym szlakiem. Na 
okładce umieszczono tarezę bladoniebieską, plu- 
szową. Tarcza ta okolona jest wypukłą ramą i 
po środku ma drugą mniejszą tarczę z wyobra- 
żeniem herbu miasta Lwowa. Tytułową karte 
zdobi udatny rysunek, wykonany przez urzędnika 
magistratu pana Lubezaka. Wśród girland kwia- 
tów i zieleni znajdujemy tam widok ratusza 
lwowskiego. widok Lwowa i herby województwa 
i miasta. Całość przedstawia się bardzo gustownie. 


— Z kasyna wojskowego. Z powodu 
śmierci 8. p. Arcyksięcia Karola Salvatora, za- 
powiedziane w kasynie wojskowem wieczorki 
z tańcami, które się miały odbyć dnia 30 sty- 
cznia i 6 lutego, odłożono na dzień 8 lutego. 


Przedstawienie amatorskie na 
cele dobroczynne, odbędzie się w niedzielę dnia 
31 b. m. w sali Frohsinu, w hotelu George'a. 
Amatorowie odegrają: humoreske sceniczną Ga- 
walewieza p. t. „Po drodze“, następnie wygło- 
szony zostanie wyborny monolog. tegoż autora : 
„Ach Panie“, a przedstawienie zakończy fre- 
drowska: „Posażna jedynaczka”. Początek o go- 
dzinie %:j4 wieczorem. 


— Dyplom honorowego członka wręczyła 
reprezentacya Czytelni akademickiej onegdaj p. 
dr. Ludwikowi Finklowi, docentowi tutejszego 
Uniwersytetu, w uznaniu jego sumiennej i gor- 
liwej pracy na polu historyi ojczystej, niemniej 
jako znanemu, szczeremu przyjacielowi młodzieży 
polskiej. 


== Samobójstwo. Wczoraj około godziny 
4 po południu znaleźli wieśniacy ze Zboisk na 
gruntach, położonych pod l. 8475, za rogatką 
Żółkiewską, zwłoki mężczyzny do 30 lat liezą- 
cego, wzrostu średniego, szezupfego, twarzy po- 
ciągłej, prawie bez zarostu, blond włosów, odziane 
w palto Koloru tabaczkowego, sukienny surdut i 
kamizelkę, czarne pantalony, buciki, czapkę ba- 
rankową i wełniane rękawiczki. Obok zwłok le- 
Żżał pistolet jednorurkowy, a na piersiach zmar- 
łego widoczną była rana od postrzału. Komisya, 
wydelegowana na miejsce wypadku, sprawdziła, 
iż zachodzi tu niewątpliwie wypadek samobój- 
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stwa, a lekarz miejski dr. Wiktor orzekł, iż 
śmierć nastąpiła w skutek strzału, skierowanego 
w okolicę serca, prawdopodobnie jeszcze w ciągu 
onegdajszego wieczora lub w nocy. Zwłoki od- 
stawiono do kostnicy lwowskiego szpitala, a na- 
zwiska denata na razie zbadać nie zdołano ; 
zdaje się jednak, iż jest on identyczny z byłym 
nauczycielem ludowym, który za znęcanie się nad 
młodzieżą szkolną ze służby wydalony, 8 mie- 
sięcznem więzieniem ukarany został i niedawno 
dopiero karę tę odbył. Polieya w kierunku tym 
czyni dalsze dochodzenia. 


— Na zupę rumfordzką złożyli w 
handlu J. Drexlera i Synów plac Kapitulny 1. 2. 
Rychlicki 5 zł., Orłowski 5 zł, M. K. 5 zł, 
z redakcyi Przeglądu 21 zł., J. B. 2 zł., A. K. 
1 zł., od Stasia i Włodzia 2 zł., Ludwika Gei- 
stlener 5 zł., L. S. 1 zł, N. N. 1 zł, August 
hr. Dzieduszycki z Brzozowa 10 zł., W.P. 5 zł., 
Najprz. ks. biskup Puzyna (po raz drugi) 10 zł. 

Zupy rumfordzkiej rozdano od dnia 18 do 
dnia 23 stycznia 1892 r. 2.120 poreyj, i tyleż 
porcyj chleba. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 26 stycznia 1892 
roku. Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 25 do 12 w południe dnia 26 
stycznia b. r., mieliśmy wiatr eo do Kierunku 
zmienny, co do siły słaby (2), niebo zachmu- 
rzone, a powietrze bardzo wilgotne (85 proc. 
wilg. względnej), opad śnieg, wysokość opadu 
0,4 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—8,590., najwyższa —1,8°C. dziś w południe, 
najniższa —10,8°C. dziś w nocy. 

Wczoraj po południu i dziś rano padał 
śnieg, w nocy temperatura znacznie się podniosła, 

Zmiżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
775—770 mm. w Siedmiogrodzie; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w północnej Afryce. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 763 mm. 

Prognoza na dobę 27 stycznia 1892 r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie eo do kie- 
runku zmienny z zachodu, co do siły słaby (2); 
średnia temperatura doby około —4'0., niebo bę- 
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wil- 
gotność powietrza około 90 proc., opad śnieg 
nieznaczny. 


— Z Izby notaryalnej tarnowskiej. 
Dnia 28 b. m. odbyły się wybory do Izby no- 
taryalnej w Tarnowie na dalsze trzylecie. Wy- 
brani zostali: prezesem dr. Bronisław Brzeski, 
zastępcą prezesa Adolf Vayhinger, członkami 
Izby: Tytus Bujnowski, Antoni Fibich, Antoni 
Hanusz, dr. Ludwik Midowicz, Aleksander Wi- 
słocki, a zastępcami członków: dr. Jan Myciń- 
ski, Bronisław Nowiński, Karol Prochaska. 


— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Spin- 
dler, rodem z Pilzna, w Galieyi, otrzymał w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— Katastrofa w kościele. W miaste- 
ezku Wyszkach, w gubernii witebskiej, nieopo- 
dal od Dynaburga położonem, w dniu 13 b. m., 
w sam dzień Nowego Roku (według st. st.), 
w czasie nabożeństwa zawalił się w miejscowym 
kościele katolickim chór, przyprawiając o Śmierć 
lub kalectwo siedmdziesiąt osób. Powodem kata- 
strofy była okoliczność, iż zbutwiałe krokwie, 
podtrzymujące chór, nie były w stanie wytrzy 
mać ciężaru osób, które się tam natłoczyły, nie 
mogąc się pomieścić na dole. Nieszczęście wy- 
darzyło się przy końcu nabożeństwa, siejąc w 
całem mieście popłoch nieopisany. Gdy po kilku 
godzinach pracy usunięto połamane belki i deski, 
wydobyto z nich czterech zabitych i sześćdzie- 
sięciu kilku rannych. Między innymi zginął Jan 
Harasimowicz, obywatel ziemski z powiatu dy- 
naburskiego. Z poranionych ciężej, kilka osób 
już zmarło. 


— Morderezyni niemowląt, W Ło- 
dzi, w Królestwie, wykryła policya nowego po- 
twora w rodzaju słynnej Skublińskiej, Dnia 23 
b. m. zrana udała się policya do mieszkania 
żony powroźnika, trudniącej się pokątnie aku- 
szeryą, Józefy Bednarskiej, przy ulicy Aleksan- 
drowskiej na Bałutach i dokonano tamże rewi- 
zyi. W komórce na poddaszu znaleziono zwłoki 
pięciorga niemowląt. W samem mieszkaniu było 
nadto jeszcze pięcioro dzieci żyjących i kilka ko- 
biet słabych. Trupy niemowłąt przeniesiono do 
trupiarni na ementarzu katolickim i tam je fo- 
tografowano. 


— Dzienniki rzymskie zajmują się 
jeszcze ciągle pożarem w pałacu Taidy hr. Rze- 
wuskiej, o któtym pisaliśmy wczoraj. Zgliszczów 
mieszkania pilnuje policya. W popiołach i gru- 
zach urzędnik policyjny znalazł blaszaną szka- 
tułkę pani Taidy, zawierającą 21.000 frank, w 
banknotach. Banknoty te zgorzały w części, ale 
wszystkie liczby klasy i porządku były wido- 
ezne, tak, iż właścicielka bez trudności zmieniać 
je może w Banca Nazionale na inne. Znalazł 
się też inny metalowy kuferek, w którym poli- 
cya odkryła kilkaset napoleonów w złocie, dwa 
rzędy pereł urjańskich, brylantowy dyadem, kol- 
czyki, bransolety, srebrną cygarniczkę brylan- 
tami wysadzaną. Złoto i srebro klejnotów sto- 
pniało, ale napoleony były całkowite. Stopnia- 
łych starodawnych sreber lśniły się w popiele 
zastygłe strugi. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 80 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


annann 


(n.) Opera. Parę tygodni temu, dawano 
w teatrze la Scala „Norme“ Belliniego. Dzien- 
niki włoskie omawiając przedstawienie, oprócz 
zdania jednogłośnie wypowiedzianego , iż nikt 
z artystów nie sprostał zadaniu (oczywiście, w 
stosunku do wymagań sceny pierwszorzędnej) 
ubolewają, iż z każdym sezonem liczba arty- 
stów spiewaków umiejących spiewać dobrze 
i pięknie coraz się zmniejsza Daremne to je- 
dnak żale. To co Verdi rozpoczął na drodze 
spiewu operowego, to dalej rozwija szkoła no- 
wo-włoska gspoglądająca co chwila na mistrza 
z Beireuthu. Deklamacya, silne akcenta drama- 
ty-zne, wykrzyki namiętne, gwałtowne miota- 
nie głosem, zajęły już miejsce tradycyonalnego 
bel canto. Wyrugowano go z kompozyeyi — 
trudno więc aby się odnalazł w wykonawstwie. 
Dzisiaj, Norma wyspiewująca przy blasku księ- 
życa castę dive, rozsyvująca całe kaskady gam 
i rulad zarówno w chwili uroczystego nastroju, 
jak w chwili gwałtownego uniesienia — wy- 
daje się nam po większej częśai bohaterką prze- 
sadna, napuszystą, czasami nawet komiczną. 
Chcieć ją jednak modernizować, robić z niej 
dzisiejszą heroinę (Brunhildę lub coś podobne- 
go) jest wprost niepodobieństwem. Nie ma ra- 
dy — „Normę* trzeba spiewać. Na to, aby jej 
melodye pełne słodyczy i miękkeści nie wyda- 
wały się frazeologią spłowiałą i wyziębniętą; 
muszą być spiewane głosem równym, dźwię- 
cznym i pełnym, znakomicie stopniowanym, 
rozporządzającym całą skalą wyrazu. Na to, 
aby można choć w części rzecz brać na seryo 
i uwierzyć w istotną dramatyczność sytuacji, 
trzeba mieć przed sobą spiewaczkę traktującą 
spiew nader szlachetnie a przytem z takiem wir- 
touzostwem, iżby słuchacz ani na chwilę nie 
potrzebował zwracać uwagi na trudności wo- 
kalne, których nie dość zwycięskie opanowanie 
osłabia do reszty wszelkie wrażenie. Słowem, 
artystka spiewająca „Normę* ma zadanie, do- 
skonałością swej sztuki wokalnej zrehabilitowae 
postać tę, bądź co bądź dla nas dzisiejszych, już 
przestarzałą. 

Nie zapominając ani na chwilę o tem, że 
Lwów nie Medyolanem, ani nasza scena la 
Scala, musimy przyznać, Ze „Norma“ dana w 
sobotę była wcale udatną. Pani Wanda Len- 
czewska (Norma) jest spiew-czką pewną i run 
tynowaną — pani Skalska podobnież, pan Je- 
rzyna był doskonale usposobiony, spiewał i 
grał Severa z prawdziwem i zasłużonem powo- 
dzeniem, p. Jeromin szlachetnie i poważnie 
traktował Orovesa (doskonały sposób używania 
głosu i jego spokojny a pełny dźwięk u p. Je- 
romina najwięcej może odpowiadają muzyce Bel- 
liniego). Nie zapominamy również o pani Ka- 
aprowiczowej w małej roli Klotyldy. Słowem, 
całość dobra. 

Inna jednakże rzecz, jeżeli spiew p. Len- 
czewskiej traktować będziemy ze stanowiska 
czysto artystycznego — do czego mamy prawo 
ze względu na jej stanowisko jako spiewaczki 
o pewnym rozgłosie i goszczącej u nas. Będąc 
osobą inteligentną i wykształconą pani Len- 
czewska wie, czego od „Normy“ wymagać na» 
leży. Jej usiłowania, aby partyi tej nadać ton 
szlachetniejszy są widoczne. Jednakże staje na 
przeszkodzie temu, w pierwszym rzędzie głos 
artystki, w drugim sposób spiewania, de któ- 
rego nawykła, i który już nią rządzi, Głos po- 
siada blask przeważnie w górnych pozycyach, 
medyum mniej korzystnie się przedstawia, po- 
wstaje więc ztąd nierówność. Nierówność ta 
zwiększa się w skutek niedostatków w wokali- 
zacyi (głoska ¿ niegodziwą jest dla głosu ar- 
tystki), w skutek zamiłowania do jaskrawych 
efektów dynamicznych i idącego za tem rozry- 
wania frazy Nerwowym Ameliom i Leonorom 
przebacza się t kie błędy, Normie — daruje 
szanowna artystka — nie. Twierdzić nie chce- 
my przez to, aby wszystkie ustępy były jedna- 
kowo odspiewane. Pierwsze recitativo i casta 
diva zrobiły wrażenie bardzo korzystne — naj- 
wyżej zaś stanęła artystka w akcie ostatnim, 
gdzie miała wiele chwil prawdziwie doskona- 
łych. 

Mimo zarzutów. jakie z powodu „Normy* 
pozwoliliśmy sobie p. Lenezewskiej uczynić, że- 
gnamy ją zapewnieniem, iż Lwów poznawszy w 
niej wytrawną i dzielną spiewaczkę powita ją 
w przyszłości Z radością , 0 czem sądzimy na 
podstawie przyjęcia jakiego doznała w ciągu 
swych gościnnych występów na scenie naszej. 


Przewodnik naukowy i literacki, 
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wyszedł 
za miesiąc styczeń i zawiera: I. Jagiełło i Wi- 
tołd, przez dr. Feliksa Konecznego. — II. Samo- 
zwaniec Jan Faustyn Łuba, przez Aleksandra 
Kraushara. — III. Płody kopalne Galieyi, ich 
występowanie i zużytkowanie, przez dr Włady- 


sława Szajnochę. — IV. Listy Andrzeja Edwarda 
Koźmiana 1830-—1864 r. — V. Przejażdżki po 
Wołyniu. (List trzeci), przez X. — VI. Listy 
z Ameryki, przez dr. J. Siemiradzkiego. — VII. 
Kronika literacka. 


Pani Sembrich-Kochańska. Kraj pi- 
sze: Opera włoska rozpoczęła już swoje przed- 
stawienia w nowym teatrze Aleksandrowa. Aku- 
styka wyśmienita i najsubtelniejsze mezza-voce 
Sembrich i Masini doskonale słyszeć się dają 
z miejsc najodleglejszych. Co do wartości per- 
gonalu, dość jest wymienić takie imiona, jak 
Sembrich-Kochańska, Masini, Ravelii, Libia Drog 
(sopran dramatyczny), barytoniści : Padilla, Ca- 
gini, basista Nonitto ete. Sezon rozpoczął się 
już od tygodnia, słyszeliśmy sławne „Spirto 
gentil“ Masiniego w „Faworycie', a pannę 
Drog i p. Ravelli w „Aidzie“. Pani Sembrich- 
Kochańska wystąpiła ubiegłej soboty, w „Lu- 
cyi*. Był to nieprzerwany szereg owacyj z wy- 
szywanemi poduszkami, koszami kwiatów etc. 
Jakiś admirator znakomitej artystki, widocznie 
klasyk, ofiarował nawet wieniec laurowy z ła- 
eihskim napisem: „Salve Dea Contas!“ Se- 
kstet był powtórzony, & po scenie trzeciego 
aktu cała sala powstała, wśród nieopisanego 
zapału z miejse i zmusiła panią Sembrich je- 
szcze raz odspiewać amdamie aryi. Co prawda, 
nigdy jeszcze cudowny głos artystki naszej nie 
dźwięczał pełniej i rzewniej. Ravelli, w roli 
Edgardo, miał również powodzenie, Pani Sem- 
brich, w tym tygodniu występuje razem z Ma- 
sini, w „Cyruliku*, „Rigoletto“, a następnie 
słyszeć się da, jako Zerlina, w mozartowskim 
„Don Zuanie“. Słowem sezon karnawałowy za- 
powiada się nader ponętnie dla melomanów, 
Lubo liczba miejsc abonowanych jest, jak upe- 
wniają, bardzo znaczuą, to jednak w sali tak 
obszernej, o bilety nie powinnoby być wielkiej 
trudności, jeżeli tylko w porę o tem A W 


Thermidor. Podczas dyskusyi nad znie- 
sieniem cenzury teatralnej, oświadczył minister 
oświaty Bourgeois, Ze Thermidora wolno grać 
wszędzie, we wszystkich teatrach — z wyjątkiem 
jednej Komedyi francuskiej, 


Coquelin wyjeżdża obecnie na artystyczną 
przejażdżkę; utrzymują w Paryżu, że po swoim 
powrocie, wystąpi całkiem z Komedyi francuskiej. 


W Odeonie wystawiono Makbeta w no- 
wym dosłownym przekładzie; eksperyment, wno- 
sząc z dzienników, nie bardzo się udał; wido- 
cznie Francuzi nie mogą strawić Szekspira au 


naturel. 


Guy de Maupassant ma się lepiej. — 
Dr. Blanche zezwolił pacyentowi przyjąć przyja- 
ciela, dra Cazalis, wydawcę Ollendortfa i dra- 
maturga Jerzego de Porto -Riche i rozmawiać 
z nimi przez kilka chwil. Chory zażądał dzien- 
ników, lecz mu ich odmówiono, głównie dla 
tego, by nie wyczytał wiadomości o własnej cho- 
robie, coby go na nowo wzburzyło. Natomiast 
 pozwolone mu odczytać listy, które nadeszły od 
rodziny. Dr. Blanche zapewnia, że zanim miesiąc 
upłynie, Guy de Maupassant będzie mógł powrócić 
do pracy. Doświadczony lekarz, który od wielu 
lat jest w stosunkach z powieściopisarzem, radzi 
tylko, żeby Maupassant na przyszłość trzymał 
sekretarza, przez co sobie znacznie pracę ułatwi. 


W Indyach. 


II. 
Pondichery, Kalkuta, — Himalaya, Benarts, 


Benares 


(Ciąg dalszy). 


W żadnym innym narodzie nie spoty- 
kamy warstw społecznych, a raczej kast tak 
ściśle od siebie oddzielonych, jak tutaj, Ka- 
żdy Hindus należeć musi do pewnej kasty, 
w której, tak samo, jak jego przodkowie jest 
na zawsze uwięziony. Niedopuszezalny jest 
związek małżeński pomiędzy kobietą i męż- 
czyzną, pochodzącemi Z kast odrębnych, a 
kast tych dzisiaj jest tak wiele, jak zawo- 

dów; każdy więc tutaj jest z urodzenia ka- 
płanem lub lekarzem, pisarzem lub garnca- 
rzem, ślusarzem lub snycerzem; każdy uwa- 
ża się za zelżonego, jeżeli człowiek z niższej 
kasty dotknie jego pożywienia lub zasiądzie 
obok niego do stołu. Jeśli opuszcza Indye 
i przepłynie morze staje się paryą, to jest, 
traci swoich krewnych i przyjaciół, i nie 
może ani sprzedawać, ani kupować, jeść lub 
żyć w towarzystwie, dopóki nie złoży ofiar 
i nie przebędzie rozmaitych obrządków „o- 
czyszczenia" swej duszy, 

Nie bardziej nie może być zagmatwa- 
nego i ciemnego jak mitologia indyjska, Na- 
przykład bogini Kali, która jest „energią 
Siwy", a która zaludnia świątynie swojemi 
posągami. Jest ona wyobrażana jako czar- 


$ 


ny potwór krwi żądny. Dawniej, poświęcano 
jej dzieci, obecnie zabijają kozy przy jej oł- 


tarzach. Zadna cześć nie jest jej milszą, jak 
wymawianie jej imion, tych, które zawierają 
w sobie literę M. Lecz oto ta sama Kali 
zmienia nagle swą postać i przymioty, je- 
dnoczy się z Durgą, Parwatli, Kamundą. Raz 


jest czarna i straszna, drugi raz piękna i 
rozkoszna ; raz bywa śliczną szesnastoletnią 


dziewicą, to kobietą nagą, bez głowy, to 
znów łabędziem, chmurką dymu. Tak samo 
Siwa jest i olbrzymem i karłem, ma błęki- 
tną szyję, to znów ubrany w skórę, jest pa- 
tronem złodziei, lub potworem wszystko ni- 


szezącym, albo bożkiem łagodnym i kochli- 


wym: posiada 1008 przemian i tyleż na- 


zwisk. Siwę mięszają czasami z Wisznu i 
i czczą go pod jego właściwemi postaciami: 
jako rybę, dzika i t. p. Zadziwia rzeczywi- 
ście owa niesłychana cześć, oddawana zwie- 
rzętom różnego rodzaju. Tak jak krowy, by- 
wają także święte gołębie, małpy i t. d. 
Małpy mają tu swoją świątynię, do której 
nie wchodzi się inaczej, tylko zdjąwszy obó- 
wie. Pewien rajah wyprawił uroczystość za- 
ślubin małp; sto tysięcy rupij kosztowała ta 


ceremonia. Panna młoda, siedząca na wozie, 


ciągnioną była przez wiernych; miała na gło- 
wie koronę z kwiatów, a zabawy trwały dni 


dwanaście. Niedaleko ztąd, w Allahabad, 


gdzie węże są bożkami, kapłani i wierni 
czołgają się na brzuchach, udając ruch pła- 
zów, aż na wzgórek, na którym stoi świąty- 
nia. Taką samą oddają cześć niektórym drze- 
wom, kwiatom, czarnym i okrągłym kamie- 
niom. Można twierdzić na pewne, że nie ma 
istoty ze świata zwierzęcego, ani roślinnego 
lub mineralnego, któraby nie była świętą 


w którymś z zakątków Indyi. ” 
Hindus ma poczucie moralności. Głos 
wewnętrzny dyktuje mu pewne czynności, 


których wykonanie jest zasługą, a ominięcie 
wywołuje karę. Pomiędzy jednak naszym a ich 
kodeksem nie ma związku żadnego. Każde spo- 
łeczeństwo opiera się na pewnych uczuciach 


czy przekonaniach, wspólnych wszystkim swo- 
im ezłonkom, które to przekonania ograni- 
czają lub kierują egoistyczne instynkta je- 
dnostek, a zarazem utrzymują powszechną 
harmonię wśród ogółu. U Hindusów moral- 
ność zdaje się mieć źródło i charakter cał- 
kiem odrębny. Nie jest ona kodeksem obo- 
wiązków względem bliźniego, lecz tylko sze- 


jących likierów , spożywszy ryby, mięso i 


Miłość jest uczuciem nieznanem w Indyach. 
Żenią dziewięcioletnie dzieci, a później je 
rozdzielają, aby nie połączyć, aż gdy dojdą 
do lat stosownych. Od tej chwili kobieta 
zastaje zamkniętą; z wyjątkiem rodzieów, 
nikt jej już widzieć nie może. Przyja- 
ciołom i znajomym nie wolno nawet wspo- 
mnieć o niej, nie wolno zapytać się męża: 
„Jak się miewają u ciebie?* Jeżeli mąż 
dowie się, że żona widziała którego z kre- 
wnych, że mówiła z bratem, wolno mu uciąć 
jej nos. Gdy owdowieje, staje się paryą, 
istotą przynoszącą nieszczęście, od której 
odwracają się ze wstrętem. Człowiek żonaty 
nie jest obowiązanym do dochowania wier- 
ności, nie potrzebuje nawet ukrywać swych 
czynów. To, co my zwykle największą po- 
krywamy tajemnicą, tutaj dzieje się zupełnie 
otwarcie; żadne religijne prawo na to nie 
istnieje. Przeciwnie, kobiety złego życia two- 
rzą osobną kastę, zupełnie uznaną, zawód 
ich jest świętym obowiązkiem, i na południu 
każda świątynia ma swoje bajaderki. W epo- 
ce świąt wtajemniczeni się gromadzą, i dnia 
tego różnica kast i związków rodzinnych 
istnieć przestaje. Mężczyźni i kobiety przy- 
bierają charakter mistyczny, nie są już 
istotami zwykłemi, z ograniczonym umy- 
słem, tylko wcieleniem w prostej linii Siwy 
i Kali. „Wszyscy ludzie są mną*, wyrzekł 
bóg do bogini. Napiwszy się wina i upaja- 


ryż, mężczyźni i kobiety obchodzą uroczy- 
stość zaślubin Kali z Siwą. W tym momen- 
cie wierny czuje, jak opadają więzy, które 
go trzymały w granicach jego osoby, pogrą- 
ża się w Siwę, jednoczy się z duszą świata. 
Cześć ta jest „drogą, która prowadzi do naj- 
wyższego szczebla zbawienia, do zatracenia 
swego „ja“ w Istocie najwyższej“. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


z izby sądowej. 


Wiedeń, 25 stycznia. 


Dzisiaj rozpoczęła się przed sądem przy- 
sięgłych rozprawa przeciw Franciszkowi i Ro- 
zalii, małżonkom Scehneiderom, oskarżonym 


regiem przepisów regulujących ich życie na | o zbrodnię skrytobójczego morderstwa. Franciszek 
zewnątrz, ich gesta, sposób jedzenia, ubioru. | Schneider oskarżony jest nadto o liczne inne 


Wyobraźmy sobie zupełną zatratę tego po- 
czucia, które zabrania ludziom zdradzać, kła- 
mać, kraść, zabijać, porywać eudze żony; a 
także zatratę honoru, który nakazuje bić się 
odważnie, iść w bój za swoim panem, nie 


zbrodnie. 
Franciszek Schneider, — jak czytamy w 


akcie oskarżenia — już w dzieciństwie okazywał ł 


złe skłonności. Jako 14-letni chłopak zasadzony 
został za kradzież razem z rodzicami swymi. 


opuszczać towarzyszy, dotrzymywać słowa i | Rzemiosła żadnego się nie uczył, tylko trochę 
starać się o dobre imię. Wyrzućmy zasady | rzeźnictwa. 


religijne, a pozostawmy tylko formę i obrząd- 
ki i pomnożmy te ostatnie w nieskończoność, 
aby zapełniały całe Życie ludzkie, wtedy bę- 
dziemy mieli pojęcie, czem jest prawo mo- 
rajne Hindostańczyka. Nie jest mu zabronio- 
nem ani kłamać, ani kraść: przed zaborem 
angielskim niektóre sekty nakazywały nawet 
zabójstwo. Ale jesli Hindus widzi, jak jedzą 
mięso, jeśli z mlekiem połknie przypadkiem 
włos krowi, jest stracony, skazany na tysią- 


ce przemian (metampsykoz) na piekło krwi, 


piekło gorącej oliwy, piekło gadów, piekło 


roztopionej miedzi; sam siebie ma w obrzy- 
dzeniu, gdyż owe przepisy i zakazy nie sto- 


sują się tylko do zewnętrznego człowieka ; 
wiążą się z memi uczucia, zakorzenione pra- 
ktyką dwudziestu pięciu wieków, uczucia tra- 
dycyonalne, niezmienne przez całe życie, po- 
dobne do tych, które nam wzbraniają zabi- 
jać lub okradać. Widziano babous'ów inteli- 
gentnych i postępowych, wykształconych Zu- 
pełnie po europejsku, Europejczyków prawie, 
którzy skosztowawszy przypadkiem rosołu, om- 
dlewali z obrzydzenia. W 1857 r. cipayowie 
sądząc, że ładunki, które kazano im odrywać 
zębami, są napuszczone tłuszczem, podnieśli 
bunt z rozpaczy. Dawniej, wtedy gdy Angli- 
cy lekceważyli sobie owe przepisy w syste- 
mie więzień, skazańcy, umierali z głodu, nie 
chcąc tknąć mięsa. Wyłamać się z pod ja- 
kiego przepisu, którego przyczyna i podsta- 
wa pozostanie niezrozumiałą i nigdy zgłębio- 
ną nie będzie, oto grzech, którego ani po- 
kuta, ani enotliwe czyny nie okupią, a któ- 
ry jedynie zmazanym być może mechaniczną 
ceremonią, czynem bez głębszej myśli, wymó- 
wieniem świętego wyrazu, kąpielą w Gangesie 
Inb zanurzeniem się w jednej z cuchnących 
studni, zamieszkałych przez Siwę. Dotknąć u- 
cha bramina, słuchać historyi biegu Gange- 
su, spożyć w pewnych epokach mięszaninę 
ryżu i jarzyn, oto są sposoby wszechmożne 
do oczyszczenia z grzechu. i 

Przypatrzmy się jeszcze niektórym 
zwyczajom Hindusów. Oto w około mnie, na 
ulicach, rozmaite ptaki najspokojniej żyją 
sobie wraz z ludźmi, a dalej widzę szpitale 
dla chorych zwierząt, gdzie pielęgnują psy, 
gazele, osły, i wszystkie podobne stworzenia. 
Nie byłożby to oznaką dobroci i łagodności 
krajowców? A jednak w 1857 roku przeszli 
oni Czerwonoskórych w okrucieństwie, i po- 
mimo, że ofiary ludzkie pod panowaniem 
Anglików ustały, można jeszcze widzieć 
rupy dzieci u stóp ołtarza strasznej Kali. 


W roku 1882 poślubił dzisiejszą swą żonę 
Rozalię, i do kilku miesięcy przetrwonił jej po- 
sag 700 zł. Charakterystyeznem jest, iż udawał 
bardzo zakochanego w swej żonie i zazdrosnego, 
a jednak nieraz jej mówił, iż nie miałby nie 
przeciw temu, gdyby zawiązała stosunek miłośny 
z jakim bogatym jegomością. 

Już roku 1880 zaprowadził Schneider pe- 
wną służącą w ustronne miejsce w lesie pod 
Wiedniem, i obrabował ją; to samo uczynił drugi 
raz w roku 1885. Widać, że Schneider już od 
dawna nosił się z myślą wywabiania sług w 
odludne miejsca i ograbiania ofiar. 

W dniu 25go maja, w kilkanaście dni po 
wyjściu z więzienia, gdzie odbył 18-miesięczną 
karę za kradzież, popełnił Schneider nową zbro- 
dnię. Spotkawszy na ulicy sługę, Annę Strieber, 
nawiązał z nią rozmowę, a dowiedziawszy się, 
że szuka miejsca, przyrzekł dać jej dobrą posadę 
izaprowadził ją do lasu, zwanego „Haspelwald“, 
koło Neulengbachu. Gdy przechodzili koło ka- 
pliey, kazał jej uklęknąć i modlić się, aby „na 
nowem miejscu dobrze jej się powodzilo“. Potem 
zapuścili się w gęstwinę leśną. Naraz rzucił się 
Schneider na Strieberównę i począł dusić. Dzie- 
wczyna błagała, aby jej nie zabijał. Schneider 
przeszukał wszystkie jej suknie, a przekonawszy 
się, że nie ma ani pieniędzy, ani rzeczy warto- 
ściowych, darował jej życie. Całą noc musiała 
spędzić z nim w lesie, nad ranem zaś zostawił 
ją samą w lesie i znikł szybko w gęstwinie. 

W pięć dni później, pod tym samym po- 
zorem, wywabił Annę Gyuries do „Haspelwaldu“, 
Ponieważ noc zapadała, a dziewezyna nie chciała 
iść dalej, przeto skłonił ją Schneider do tego, 
aby przenocowała w zajeździe. W nocy zakradł 
się do jej pokoju, zamknął drzwi na kłucz i po- 
czął przeszukiwać jej suknie i węzełek podróżny. 
Dziewczyna broniła się od napastnika i podra- 
pała mu twarz. Pieniędzy nie znalazł Schneider, 
gdyż Gyuries'ówna miała je zaszyte w sznuröwee. 
Rano ulotnił się Schneider z zajazdu. 

W śledztwie tłumaczył się Schneider, że 
obie te dziewczyny „dla heey“ wywabił do lasu. 

W dniu 18 czerwca poznał się z ośmna- 
stoletnią, całkiem niedoświadczoną Różą Klein- 
rath, i ofiarował jej miejsce u jakiejś hrabiny 
w Neulengbachu. Zostawiła kufer swój z rze- 
czami na stancyi w Wiedniu, a sama poszła bez 
cienia nieufności z Schneiderem, aby przedstawić 
się nowej pani. Od tego dnia nie widziano jej 
więcej. Dopiero 19 listopada znaleziono w lesie 
koło Neulengbachu jej trupa już w stanie ze- 
psucia. Rozalia Schneider zeznała w śledztwie, 
że mąż jej zadusił Kleinrathównę, obnażył ją 


potem, a trupa wrzucił do rowu i nakrył chru- 
stem. Oprócz sukni, bielizny i gotówki 20 zł., 
zabrał Schneider jeszcze kufer, zostawiony W 
Wiedniu i przy pomocy żony sprzedał rzeczy, 
znajdujące się w nim. 

Odtąd była już Rozalia Schneider czynną 
wspólniczką męża swego przy wszystkich mor- 
derstwach. Potrzebował jej Schneider, gdyż dzie- 
wczęta ufają zawsze więcej kobiecie, aniżeli 
mężczyźnie. Po dwóch nieudałych próbach, po- 
wiodło się nareszcie Schneiderowej, napotkaną w 
kantorze stręczeń Marye Hottwagner, namówić, 
aby udała się z nią do Rekawinklu, gdzie otrzyma 
bardzo dobre miejsce. I ta dziewczyna nie wró- 
ciła już więcej, i ją zadusił Schneider, jak ze- 
znała jego żona i zagrabił jej rzeczy. 

W sześć dni po tem morderstwie schwyciła 
Schneiderowa trzecią ofiarę, Frydę Zoufar, która 
przybyła dopiero z Hermansztadtu i Wiednia 
wcale nie znała. W drodze do Neulengbachu 
podstawił jej Schneider nogę, powalił na ziemię 
i zadusił dziewczynę. Schneiderowa utrzymuje, . 
że przy tem morderstwie nie była obecną, bo 
została w tyle, a mąż z Zoufarówną zapuścił się 
w las. Potem opowiadał jej mąż, Ze sprawa 
poszła gładko, bo udało mu się uwinąć tak 
szybko, że dziewczyna nawet krzyczeć nie miała 
czasu. Spełniwszy to morderstwo, wysłał Schnei- 
der telegram z podpisem Zoufarównej do stró- 
żowej w Wiedniu, u której Zoufarówna rzeczy 
swe zostawiła, aby rzeczy te wydała kobiecie, 
która jej służbę nastręczyła, t. j. Schneiderowej. 

W ten sposób przyszła zbrodnicza para 
także w posiadanie kufra, w którym oprócz 
odzieży i bielizny, znajdowała się także gotówka 
150 zł. 

Po każdem morderstwie byli Schneiderowie 
w wybornym humorze, a irytowali się tylko 
z tego, jeżeli zdobycz nie była tak wielką, jak 
się spodziewali. 

Przypomnieć należy, iż Schneiderowa w 
areszcie policyjnym usiłowała sobie odebrać ży- 
cie i skoczyła z III piętra, wszelako potłukła 
się tylko. Po zamknięciu śledztwa przyznała się 
Schneiderowa do tego, iż czynnie pomagała mę- 
żowi mordować Kleinrathównę, Hottwagneröwne 
i Zoufarównę; Schneider zaś kazał w dniu 13go 
stycznia zaprowadzić się do prezydenta sądu i 
zeznał, że zanim wybrał się z Kleinrathówną w 
drogę do lasu, dała mu żona flaszeczkę z jakimś 
płynem, mówiąc, że jeżeli przyłoży ją do nosa 
dziewczynie, to ona zaśnie i będzie można ją 
ograbić. Schneider zrobił tak, jak mu żona ka- 
zała, tymczasem dziewczyna zasnęła na śmieró, 
Gdy potem robił żonie wyrzuty z tege powodu. 
łajała go, mówiąc: „Ty głupcze, tchórzu. Czyż 
to nie wszystko jedno*. Udziału w morderstwie 
Hottwagnerównej i Zoufarównej wypiera sig 
Schneider, utrzymując, że to żona jego obu dzie- 
wczynom przyłożyła ową flaszeczkę do nosa i 
przez to życia ich pozbawiła. Opowiadanie to 
Schneidera przedstawia akt oskarżenia jako nie- 
wiarogodne. 

Rozprawa, do której 
świadków, potrwa pięć dni. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, wyprowa- 
dzono z sali Franciszka Schneidra i rozpoczęto 
przesłuchiwać Schneiderową. Wypiera się ons 
wszelkiej winy. 

Przesłuchany następnie Schneider, nie 
przeczył faktom, ale zarzut podmawiania i bez- 
pośredniego spełnienia zbrodni zwraca przeciw 
Żonie. 

Po przesłuchaniu obwinionych, nastąpiło 
badanie świadków. Ponieważ Schneider oskarżony 
jest także o zbrodnie przeciw obyczajności, przeto 
badanie to odbyło się częściowo przy drzwiach 
zamkniętych. 

Pierwszym świadkiem była niejaka Anna 
Djurnis, upatrzona przez Schneidra na pierwszą 
ofiarę. Zeznała ona zupełnie zgodnie z aktem 
oskarżenia. 

Przy przesłuchiwaniu następnego świadka, 
właściciela hotelü, Schornera, nasunęło się po- 
dejrzenie, Ze to nie była  Strieber. dziewczyną 
ową, z którą Schneider wtym domu zamieszkał, 
lecz inna, do tej pory nie wykryta jeszcze — 
nowa przeto ofiara zbrodniarza. 

Małżonkowie, przy konfrontacyi, wystąpili 
ostro przeciw sobie. On obstawał przy twierdze” 
niu, że to ona była właściwą sprawczynią mor- 
dów; ona natomiast przyznała się wyłącznie do 
znacznego udziału w zbrodniach, W końcu de 
byto z niej wyznanie, że przy pierwszem mot* 
derstwie przytrzymywała ofierze ręce, podcza8 
gdy Schneider mordował ją, niby to pokazująć 
jej jakąś flaszeczkę tajemniczą F 

Ku końcowi posiedzenia przewodniczący 28° 
rządził ponownie tajną rozprawę. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Bank austro-węgierski. Według 2%- 
mknięcia rachunku banku austro-węgierskie" 
go, wszystkie operacye przeprowadzone w * 
1891, wynoszą razem 1,889,473.849 zł., w po” 
równaniu z rokiem poprzedzającym mniej ® 
758.606 zł. Zapas srebra z końcem roku wj” 
nosił 166,597.329 zł.; w porównaniu z rokie® 
poprzedzającym przybytek wynosi 1,821 418. 
Zapas złota z końcem roku wynosił £4,483.66" 
zł., przyrost w porównaniu 2 zapasem roku 4 
poprzedzającego wynosi 436.072. 
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Szłe ja, a Z 
| sztuk więcej tygodnia , 


Austryackie państwowe koleje że- 


lazne miały w roku ubiegłym przychodu 
66,938.880 zł. tedy o 1,849.815 zł. więcej 
Niż w r. 1890. Pomimo nowo zaprowadzonej 
taryfy osiągnięto w grudniu r z. o 320.979 zł. 
Więcej, niż w takim samym okresie roku po- 
Przedniego 


, _ Licytacya. Ministerstwo obrony kra- 
Jowej rozpisało licytacyę na dostawę 20.100 
koców zimowych i 20.100 koców letnich. 

Do dostawy dopuszczeni będą tylko tacy 
oferenci, którzy koce wyrabiają we własnych 
fabrykach i warstatach. 

Oferty pisemne wnieść należy najdalej 
do 10 lutego 1892 godz. 12 w południe, do 
Protokołu podawezego e. ik. Ministerstwa 
obrony krajowej w Wiedniu. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
Można w biurze Izby handlowej i przemy- 
słowej. 

Z Izby handlowej i przemysłowej. 

Prezydent Sekretarz 
K. Kiselka m. p. M. Bodyński m. p. 

radca ces. 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 26 stycznia 1892. 


Lwów, pszenica 11:25 do 11:75, żyta 
10:— do 10-35, jęczmień 675 do 8—, owieo 
125 do 7:70, rzepak 18:— do 13:50, groch 
650 do 13—, wyka —'— do —'—, lnianka 
—=— do —'—, koniczyna czerwona 45'— do 
15, biała —'— do ——, szwedzką —'— 


— 


Tarnopol, pszenica 11-70 do 11:50, żyto 

%80 do 10-20, jęczmień 660 do 775, owies 
'— do 7:25, groch 6-25 do 13°—, wyka —`— 
do —* —, rzepak 13: — do 13 50, Inianka — — 
do —:—, koniczyna czerwona 40 — do 73— 
bista —-— do —'-—. szwedzka — — do —— 


Podwołoczyska, pszenica 1071 do11'75, 
tyto 9:50 do 10-25, jęczmień 6'75 do 8° — , owies 
8140725, groch 6 — do 12:50, wyka 
, rzepak 18° — do 13-25. Inianka 
0 —-—, koniczyna czerwona 42 — do 72 —, 
białą 1 do ——. szwedzka —  do——. 
Jarosław, pszenica I1'35 do 12° — , żyte 
10:— do 10-50, jęczmień 7-50 ao 8 10. owies 
180 do 7:85, groch 7. do 13 —, wyka —— 
——, rzepak 13 25 do 13:75. Inianka —* 
do -*—, koniczyna czerwona 50 do 76— 
biała — 1 go —'—, szwedzka -— — do 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel 50:— do65— zł. za 56 kilo 
logo Lwów, nominalnie. 
Okowita gotowa za 10.000 litr. p: 
loco Lwów 21-— do 2150 zł. 
. Na żyto więcej odbiorców. Usposobie- 
Ne cjągle spokojne. 
— EB 
a) Przedruk wsbroniong. 


— 


Sprawozdanie tygodniowe laby han- 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
e Lwowie, od 9 stycznia do 16 stycznia b. r., 
ęg1 opłaty akcyzowej. Pszenica 10-95 do 11:95 
= 9-80 do 10—, jęczmień browarny 7:10 do 
N, 0, pastewny 6°— do 6:25, owies 7°35 do 
60, hreczka 9-50 do 10—, kukurudza zeszło- 
oczna 6-75 do 1-25, nowa —— do ——, 
groch do gotowania 8: — do 10:50, pastewny 
450 do 7°, fasola 650 do 7:50. bobik 650 
+ 1:50, wyka 5'25 do 650, koniczyna 50°— 
= 75--—, koniczyna szwedzka —'— do — —, 
dy? rossyjski 30° do 32 -, anyż płaski 30:— 


%—, kminek 17 do 20° , rzepak zi- 
sy 12%:-— do 1375. rzepak letni *— do 
TON nowy —'— do —. lpianka 875 
a ®—, nasienie Iniane 10°— do 10:25, 
dan —— do ——, nafta zwykła 14:25 
2a 1525, salonowa 1650 do 17:50, wszystko 
5 00 kilogr.. spirytus 10.000 litr-procentowy, 
„5 AJ Ugentowany, z podatkiem konsumoyjnym 


85 do 55 60. 


Wiedeń, 26 stycznia. (Telegram fazety 
Lwowskiej). 9 y ( 


rzeż Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
i sego 3267 sztuk opasowego, z paszy 
sztuk chudego. 

Razem 3595 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
z sztuk * opasowych, — sztuk z paszy i 
bya tak chudych, z Bukowiny 73 sztuk 

f " S Pasowego. 3 
ih gółe edzono 294 sztuk więcej 
p sp MER Gelieyi 12 

Popyt był słaby. - 

Eodnięc "7 spadły w porównaniu 2 zeszłoty- 
lowemi od 1 do 2 zł. 

Niesprzedano 26 sztuk. z 
skie „Onono: galieyjsko-bukowin- 
Re 
do z 
do en 


woły chjasowe po 53 zł. — et. do 60 
‚ 24 towar przedni po 61 zł. — ct. 
» — ct., wyjątkowo po — zł. — ct. 


0 


sowe po 54 zł. — ct. do 62 zł. — ct., za 
towaz przedni 63 zł. — et. do 65 zł. —et., 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — et.; 
z innych krajów koronnych woły o- 
pasowe po 54 zł. — ct. do 64 zł. — ct., 
za towar przedni po 65 zł. — ct. do 69 zł 
— ct., wyjątkowo po 70 zł. — et. do — 
zł. — ct.; krowy po 20 zł. — et, do 33 zł. 
— et.; stadniki po 23 zł. — et do 88 zł. 
— et.; bawoły po 18 zł. — ct. do 28 zł. — 
ct. za 100 klg. żywej wagi. 

Bydło chude po 22 zł. do 98 zł. 
sztukę. 


za 


OSTATNIA POCZTA 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych Rady państwa , dep. Struszkie- 
wiez i towarzysze uczynili następujący wnio- 
sek: „Wzywa się Rząd do przedłożenia usta- 
wy, mającej na celu uregulowanie kredytu 
melioracyjnego dla pojedyńczych właścicieli 
i oznaczającej warunki, pod jakiemi takiemu 
kredytowi pierwszeństwo hipoteczne przyzna- 
ne będzie." 


Z Pesztu odbiera Sonn- und Montag 
Ztg. ze źródła — jak twierdzi — zupełnie 
wiarogodnego następującą depeszę z dnia 
24 b. m.: 

Minister skarbu Wekerle powrócił dzi- 
siaj po południu z Wiednia. Wyniki jego 
konfereneyi z Ministrem dr. Steinbachem w 


sprawie uregulowania waluty, są jak najbar- 


dziej zadowalające. Między oboma Ministra- 


mi nastąpiło najzupełniejsze porozumienie na- 
wet eo do najdrobniejszych szczegółów. Ró- 
wnież osiągnięto porozumienie eo do osoby 
przyszłego gubernatora banku austro-węgier- 
skiego. Zostanie nim mianowany p. Toth, 
dotychczasowy prezydent najwyższej Izby o- 
brachunkowej, a miejsce p. Totha zajmie 
deputowany dr. Plener. 


W zeszłą sobotę wieczorem cesarz Wil- 


helm odwiedził zupełnie niespodziewanie mi- 
nistra wyznań i oświaty hr. Zedlitza, i zaba- 
wił u niego na swobodnej pogadance prze- 
szło dwie godziny. 


Według Kölnische Zeitung, minister 


Miquel, dawniej przewödea stronnictwa na- 
rodowo - liberalnego, zażądał skutkiem wnie- 
sienia nowej ustawy o szkołach ludowych, 
uwolnienia ze służby, lecz cofnął dymisyę i 
podpisał przedłożenie w tej rzekomo nadziei, 
że zostanie ono w pełnej Izbie zmienione 
choć w części w duchu życzeń przeciwni- 
ków nowej ustawy. 


Z Warszawy donoszą : 
Wedle urzędowych wykazów, w drugiej 


połowie zeszłego roku wniosło 520 mieszka- 
jących w Królestwie austro-węgierskich izrae- 
litów, w przeważnej części kupeów, prośbę o 
przedłużenie im prawa pobytu. Władze u- 
względniły tylko 45 podań, pozwalające peten- 
tom pozostać w Królestwie jeszcze przez je- 
den rok. 


Wedle dzienników petersburskich, spra- 


wa organizacyi osobnego ministerstwa rol- 
nietwa została całkowicie zaniechaną. Nato- 
miast w łonie ministerstwa dóbr państwa 
ma powstać specyalny departament, na któ- 
rego czele postawioną będzie osobistość, ko- 
rzystająca z praw towarzysza ministra i za- 
rządzająca wyłącznie sprawami rolnictwa, tak 
samo, jak w łonie ministerstwa spraw we- 


wnętrznych jeden z towarzyszów ministra 

kieruje sprawami policyi państwowej. 
Dzienniki donoszą, że projekt nowej u- 

stawy samorządu miejskiego nie przyjdzie 


już pod obrady na bieżącej sesyi rady pań- 


stwa. 

Od roku już istnieje projekt, aby w śre- 
dnich szkołach niemieckich w Petersburgu 
egzamin dojrzałości odbywał się nadal w ję 
zyku rossyskim. Projekt ten przesłano już ko- 
mitetowi naukowemu w ministerstwie oświa- 
ty. z czego wnoszą, że sprawa ta, mająca na 
celu zrussyfikowanie Niemców petersburskich, 
zostanie rychło załatwioną. 


Wedle depesz z Sofii, rząd bułgarski 
zamierza dopóty wstrzymać przesłanie do 
Paryża znanej swej deklaracyi w kwestyi 
Chadourne'a. dopóki nie będzie miał pewno- 
ści, że ta deklaracya zostanie w Paryżu bez 
zarzutów do wiadomości przyjętą. 


Odwołanie posła pruskiego, hr. Braya, 
z Belgradu, uważają w kołach dyplomatycz- 
nych jako symptomat, że Niemey zamierza- 
ją odtąd także w Belgradzie popierać ezyn- 
niej, niż dotychczas, 
Austro-Węgier. 


U. — gt, węgierskie woły opse 


politykę wschodnią 


Z Rzymu donoszą : 

Według doniesienia centralnego biura 
meteorologicznego, trzęsienie ziemi w dniach 
22128b. m. które się dało uczuć w górach 
albańskich, objęło także prowineye Perugia, 
Aquila, Casserta aż do Beneventu. Zrządzone 
szkody wynoszą do 300.000 franków. 


Izba francuska ukończyła nareszcie 
dyskusyę nad budżetem. Zaraz po zalatwie- 
niu budżetu deputowany Hutton, w imieniu 
radykałów, biorąc asumpt z deklaracyi kar- 
dynałów , chciał zmusić Izbę do rozpoczęcia 
obrad nad ustawą o stowarzyszeniach , bę- 
dącą krokiem wstępnym do innych ustaw, 
przygotowujących rozdział Kościoła od pań- 
stwa. Rząd jednak przez usta ministra Frey- 
eineta sprzeciwił się nagłości. 


Z Londynu donoszą : 

, Z rozpoczętego przeciw sześciu anar- 
chistom w Wallsal procesu wynika, że za- 
mawiane i sporządzane bomby dynamitowe, 
miały być użyte najpierwej w Rossyi. 

Przy wyborze deputowanego w Rossen- 

dale, gdzie gladstonista John Henry Maden 
zwyciężył unionistę, przedstawia się stosunek 
liczebny następnie: Maden otrzymał 6066 
głosów, a kandydat unionistów Tomasz Broks 
głosów 4841. 
. Według zapewnień Freemans Journal 
i Dublin Express, Gladstone sam czyni usi- 
łowania, ażeby pomiędzy rozdwojonemi stron- 
nictwami irlandzkiemi doprowadzić do poro- 
zumienia i połączenia w jeden zastęp. 


Wybór na miejsce Hartingtona, w któ- 
rym zwyciężył Maden, gladstonista , wywarł 
w całej Anglii wielkie wrażenie, bo jest on 
barometrem politycznych opinij w przed- 
dzień walnych wyborów. 


W przededniu zebrania się parlamentu 
angielskiego, stronnietwa obliczają swoje siły. 
Mówią obecnie wiele o pogodzeniu się obu 
frakeyj irlandzkich, mianowicie antiparnelli- 
stów liczebnie liczniejszej i tych, któ- 
rzy pozostali wierni zmarłemu Parnellowi. 
Gladstone pracuje nad zgodą między temi 
dwiema partyami. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń , 26 stycznia. Izba panów u- 
poważniła swoje prezydyum do wypowiedze- 
nia Najjaśn. Państwu głębokiej żałoby z po- 
wodu zgonu Matki Najj. Pani. 

Izba deputowanych przyjęła dzisiaj re- 
zolucyę na rzecz przemysłu koronkarskiego 
w Vorarlbergu. 

Deputowany Hompesch wyraził życze- 
nie, aby jak najrychlej zostały załatwione 
petycye z Galieyi w sprawie niedostatku. 

Wieden, 26 stycznia. Najd. Arcyks. 
Ludwik Wiktor wyjechał do Monachium, 
otrzymawszy poprzednio posłuchanie u Najj. 
Pana. 

Wiedeń, 26 stycznia. Izba panów 
udzieliła traktatom jednomyślnego zatwierdze- 
nia, wymaganego konstytucją. 

W toku rozprawy podniósł ks. Schön- 
burg polityczne i handlowo - polityczne zna- 
czenie dzieła traktatowego. Isbary zbijał 
twierdzenie , jakoby traktaty szkodziły prze- 
mysłowi wiedeńskiemu. Hrabia Ledebur od- 
pierał skargi Młodoczechów, na rzekome 
skrzywdzenie Czech. Wszyscy mowey zale- 
cali zawarcie traktatów z krajami wscho- 
dniemi. Szczegolnie hr. Ledebur, polecając 
interesa drobnej własności ziemskiej i ścisłe 
wykonywanie policyi weterynarskiej uwadze 
Pana Ministra handlu, zaznaczył w mowie 
swej, nader przychylnie przyjętej, konse- 
kwentny , ściśle na podstawie traktatów od- 
bywający się rozwój austro-węgierskiej poli- 
tyki handlowej, i wskazał, że ofiary, złożone 
w celu zawarcia traktatu handlowego , po- 
nosi głównie przemysł wielki, który mimo 
to jednak zajął wobec umowy przychylne 
stanowisko. 

Wiedeń, 26 stycznia. Izba deputowa- 
nych obradowała wczoraj nad projektem u- 
stawy o reformie studyów jurydycznych i 
egzaminów państwowych. Przemawiali: refe- 
rent Menger, dep. Morsey, Roszkowski i 
Massaryk, poczem rozprawę dalszą odro- 
czono. 

Dep. Turnherr i towarzysze postawili 
wniosek naglący o poparcie przemysłu tka- 
ekiego w Vorarlbergu, znajdującego Się w 
upadku, a to w celu umożliwienia mu rozwoju 
niezawisłego od handlu szwajcarskiego. 

Wniosek ten przekazano komisyi bu- 
dżetowej. ! u: 

Dep. Ciani i towarzysze wniesli inter- 
pelacyę, w sprawie przekopu pod Trydentem, 
w celu regulacyi rzeki Adygi. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


Monachium , 26 stycznia. Księżna 
Maksymilianowa, Matka Najj. Pani zachoro- 
wała na influenzg, z której wywiązało się za- 
palenie płuc. Stan jest bardzo niebezpieczny. 


Monachium, 26 stycznia. Księżna Ma- 
ksymilianowa bawarska umarła dziś o godzi- 
nie 3 min. 45 nad ranem. 


Berlin, 26 stycznia. Podezas wezoraj- 
szego obiadu na cześć królestwa würtem- 
berskich, cesarz Wilhelm z królem wiirtem- 
berskim zamienili serdeczne toasty. 

Według Nordd. Allg. Ztg., wielki 
książę Aleksy w przejeździe z Londynu do 
Petersburga zatrzyma się w Berlinie dnia 27 
b. m. i złoży wizytę cesarzowi Wilhelmowi. 


Berlin, 26 stycznia. Sejm pruski przy- 
jął traktat handlowy ze Szwajcaryą, oraz 
wniosek o ustanowienie sądu rozjemezego 
dla ewentualnie powstać mogących z wyko- 
nania tego traktatu trudności. 


Berlin, 26 stycznia. W Izbie deputo- 
wanych sejmu pruskiego toczyła się wczoraj 
dalsza rozprawa generalna nad ustawą szkol- 
ną. Minister oświaty wyraził radość z powo- 
du sympatycznego przyjęcia , jakiego doznał 
projekt ustawy. Pewne wątpliwości, które 
podniesiono, dadzą się usunąć podezas obrad 
komisyi. W ustawie tej idzie głównie o 
utrzymanie państwa, a z tego względu nau- 
ka religii musi być w szkole zachowaną. 

Rzym, 26 stycznia. Papież przyjmo- 
wał wczoraj kilku kardynałów , między in- 
nymi kardynała Rampollę, na dłuższej audy- 
encji. 

Sofia, 26 stycznia. Stan zdrowia Stam- 
bułowa zadowalający. Przedostatniej nocy 
okazała się lekka gorączka, mimo to sen był 
dobry. Wczoraj gorączka ustąpiła, apetyt 
był dobry. Wyjęcie kuli. która ugrzęzła po- 
dobno w mięśniach uda, nie powiodło się. 
Wczoraj telegrafowano po dra Billrotha z 
Wiednia, który prawdopodobnie dzisiaj do 
Sofii przybędzie. 

Nowy Jork, 26 stycznia. Rząd chilij- 
ski uległ żądaniu Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki, i zgodził się na to, aby 
sprawa Baltimory była oddaną pod rozstrzy- 
gnięcie trybunału tychże Stanów. 


Wiedeń, 26 stycznia. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 23 b. m.: banknoty 
w obiegu 421,561.000 złr. (6 10,572.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 246,364.000 zł (o 77.000 zł. więcej); 
portfel 154,844 000 zł. (o 14,371.000 sł. 
mniej); lombard 26,693.000 zł. (o 2.028.000 zł. 
mniej); zapas w banknotach 37,235.000 złr., 
o 12,466.000 zł więcej). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25 stycznia 1891 r. godz. 5 
minut 40. Akcye kredytowe 808—, Angle- 
austryackie —'— Akcye banku dla krajów 
koronnych 20775, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka —'—, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa 94:87, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 100 60, Galicyjskie obligacye indemniza- 


cyjne 5 pr. pre. ——, Galicyjski bank rusty- 
kalny ——, Losy z roku 1888 —'—, Napo- 
leondor —.--. Rubel papierowy --"—, za 100 


marek 57:90. Usposobienie —. 


Wiedeń, 26 stycznia 1891 r., godz. 1 
minut 40. Akcye kredytowe 30650, Alp 
Tow. górnicze 62:30, Węgierskie akcye kree 
dytowe 34425, Akcye anglo- austryackie ` 
162:25, Akcye banku Union 289-75, Akcye 
kolei Karola Ludwika 211-—, Akcye kolei 
Północnej 288—, Akcye kolei Południowej 
91:50, Losy tureckie 38-80, Akcye kolei pań- 
stwowej 296-—, Akcye kolei Lwowsko-Üzer- 
niowieckiej 247 —, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 198:50, Wiedeńskie losy 
komunalne 151-50, Akcye tytoniowe 16475, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 10450, 
Akcye kolei Elbetal 234—, Akcye banku dla 
krajów koronnych 2410:50, 4-pre. węgierska 
reata złota 108-25, Akcye banku zwigzko- 
wego 113-50. Rubel papierowy 1'15'75, Wg- 
gierska renta papierowa 102:85. Usposobienie 
silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 25] stycznia 
1891 r. Wiedeń: okcwita per 10.000 litr 
procent 2175 do 22:25 st. Budapeszt. 
Pszenica na wiosnę 20:50 do 2152 ał. 
Berlin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 21150 
do — — at, żyto —*— do —'— zł, spiry- 
tus 47:30 zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący 
5450 —— fr. 
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Nadesłane. 


W żadnem gospodarstwie 
nie powinno brakować kieliszek starej 
zdrowej żytniej 8-letniej wódki, której 

nabyć można w handlu 


Karola Bałabana 


we Lwowie 37 


litrowa butelkę za 90 ct. 


Osobom, które bądź z usposobienia 
naturalnego, bądź w skutek zajęć zmuszone 
do dłuższego siedzenia, doznają zwykle za- 
twardzenia, usilnie zalecamy użycie Ziółek 
Chambarda. Przygotowane jak herbata 
należy zażywać wieczorem, przed pójściem 
do łóżka, a wtenczas przywracają one i regu- 
lują funkcye trawienia, bez potrzeby naj- 
krótszego odrywania się od zwykłych zajęć. 
Skład we Lwowie w aptekach PP. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. 


Odduwna lekarze i uczeni szukają Srod- 
ka na choroby piersiowe, lecz wszystkie ich 
poszukiwania są dotąd bezskuteczne. Nowe 
prace przedstawione ostatniemi czasy Aka- 
demii medycznej w Paryżu i doświadczenia 
najstaranniej prowadzone w londyńskim szpi- 
talu Brompton, zakładzie przeznaczonym wy- 
łącznie dla suchotników, dowiodły, że ta stra 
szna choroba napotkała wreszcie, jeżeli nie 


doszła jeszcze do ostatniego peryodu, skute- | 9.48 wieczór. 
pozio kod m TEE anne 


6 


czny specyfik lekarski w syropie z podfo- 
sforanu wapna. Kaszle, reumatyzmy, kata- 
ry, zapalenia oskrzeli, krztuszenie się, koklusz 
ustępują jak najrychlej po jego użyciu, a do 
tknięci dychawką znajdą w nim pewny śro- 
dek leczniczy. 


Pociągi kolejowe 
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 
od 1. października 1891. 


Odehodza ze Lwowa: 


W kierunku do Stryja: 


5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 

10.14 przed poludniem. Pocigg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa. 

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja £a- 
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Chy- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku do Czerniowiec: 


4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 
i Kołomyi. 

8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna. 

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu. 

Pociąg osobowy do Stanista- 


Cennik iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 26 stycznia 189%. płacą żądają 
walutą austr. 
złr. et. złr. et. 
50 
50 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k, 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po -00 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 


2. List. zast. za 100 zł 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1. 
$ = 5 pr. w. 8. | 
wylosowalne z 10 pr. premią 
Banku hipot. 4*/apr. los. w AU l. 
Banku kraj. 4*/ąpr. wa. los. w Sal: 
Tow. kred. galic. ziem. Apr. wa. 
I. emis. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. 4. 
los. w 41!ja lat . 
41/4 pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 56 1. 


8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
(daw. 5 pr.) *'/ą pr. w.a. . - 
Ogól. rol. kred. Zakład dia G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat 


4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Galio. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Bukow. fund. Born: 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5 |, II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . . 
Pożyczki kr. 4'|ą pr. wa. 


bez kupona bieżącago, 


5. Losy miasta Krakowa . 
A „ Stanisławowa 

6. Monety 
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . 
Półimperył . . . . | 
Rubel rossyjski srebrny . 

" - papierowy 
100 marek niemieckich . 


Licytacye. 


"L. 11304 (113 2—3) 

Dnia 1 lutego 1882 i dnia 2 marca 
1892 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod CNr. 128 w Zerebkach 
Królewskich położonej wyk. hip. 1.155 i 156 
objętej w sprawie galicyjskiego zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo 
wie, przeciw deklarowanym spadkobiercom 
śp. Bericha Schapiry pto 4000 zł. aw. zpn. 
Cena wywołania wynosi 8650 zł. wadyum 
865 zł. Przy pierwszym terminie realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim także poniżej takowej sprzedaną bę- 
dzie. Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem Gerschona Margulesa w 
Skałacie. 


Bukowiny . . 104.— 105.— , Kurs złota. 
Niższej Ami , 5 (Ga ód 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) DRÓG: GG aaen. 5.58.50 5.60.— 
Siedmiogrodu . - . . . “00021 Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 103.50 104.50 „ pełnej wagi 5.58.— 5.59.— 
Węgier za 100 zł. wa. A pr 2 9950 93.50] Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Korona WASZ. ——— ——— 
G BP a x B na zł. 5 pr. 5 srebrze - . . . —— — — ne 3% oC: 9.38.50 9.40 — 
3. oiej północna po 100 zł. em 1886 4°), 99.-- 100.—] Rossyjski półimperyał . . . . . ——— — —— 
Age, * po 100 zł. „ 1887 „  99.— 100.— | Talar związkowy > . . 0 0 1 m m A 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 160.— 160.75 Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Srebro - 23 - wow alko dowo a m m ZLEJ 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. | . 301.25 301.75] po 300 zł. A, pr.. . . . . . . 99.50 100.20 x! x - i 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 630.— 638.—| det  (Jarostaw-Sokal) . . 9450 9.—| J lwowskiej ly handlowej i przemysłowej, ` 
Gal. banku hip. po 200 zł. - | . 816,— —— | Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 Telegrafowany kurs wiedeński. 
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl.40pr. —— —.— zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.50 84.10 zł, ct sa 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 4... —— — — z r. 1884 . 91.25 92.25] Jednolity dług państwa w banknotach . — — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 209.20 209.80 z r. 1866 . Frag tomi 6 > a „ W srebrze = _ 
Bank austro-wegierski a 600 zł. 1056.— 1060.— z r. 1872. . . —— —— f Renta w złocie a =; _ 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 89.50 90.50] Weg gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.sr. . 102.25 102.80| 5 pr. austr. renta marcowa . —. ZA 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 337.— 341.— e. Lo Akeye banku austro-węgier. . . . . . — — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— —— z NO f 5 kredytowego wiedeńskiego — — í 
Kol. Rzeszów. Tarn. (w. a.) a 200 zł . —— —.--| Instr. kr. dla han. i pr. po 100zł. wa. 184.— 185.—| Londyn . ee . > WAN 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2872.50 2882.50] Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 53.50 54.50| Napoleondor P — a 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 211.— 211.50] Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 124.— 126.—| Dukat cesarski men. — <— 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 246.25 247.25 | Keglewicha po 10 zł. m. E ©.. == ——| 100 marek niemieckich = — SB 
s trzy zg cze” 
Mb Z HM NAME W EE je 
M BE A z WE ED «DB WW W- 
s 
—" 
. 3 z A . 
daż realncści połowy wyk. hip. 1. 205 1/6] _  Opust z cen fiskalnych należy w ofer- | na doręczoną być nie mogła, ustanawia s 
części wyk. hip. 1. 206 i 1/4 części wyk. hip. | cie cyframi i słowami. kuratora Łukasza Zmurko, gospodarza z N# 
1. 207 ks. gr. gm. kat. Pobereże objętych Blankiety ofert będą zgłaszającym się | stasowa. f 
Romana Kaczana własnych, które przy dru- | oferentom przez c. k. Starostwo bezpłatnie Ç. k. Sąd powiatowy. zm 
gim terminie i niżej ceny szacunkowej 374 wydawane. A Mikulince. 22 listopada 1891. 
zl. 33 et. sprzedane zostaną. Oferty nie sporządzone w sposób wyżej W 


C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 13. grudnia 1891. 


L. 14051 395 2—8 

.. C.K. Sąd powiatowy "P w Ste 
nisławowie zawiadamia , że w celu zaspoko- 
jenia wierzytelności Pańka Kaczana w kwo- 
tach 16 zł. 44 ct., 8 zł. 72 ot., 19 zł. 67i 
ct, 8 zł, 5 Zl, 2 zł. 50 ct., 12 zł. 28% ady 
i 6 zł. 80 ct. odbędzie się dnia 3 lutż=5 
1892 i dnia 9 marca 1892 o 10 godz. rano 
w tut. zabudowaniu przymusowa jawna sprze- 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 28 styeznia 1892. 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad WODE 94.40 94.60 
luty-sierpień ar «4 WRÓWE 94.20 94.40 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . sw 6 c 94.05 94.25 
kwiecień-październik 94.05 94.25 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 137.75 188.75 
1865 po 50v złr. w. a. 5 pr. 141.— 141.50 
1560 po 100 złr. 5 pr. . . 148.50 149.50 


n n 


n ” 


=. n 1864 po 100 złr. . . 181.90 182.— 

i „ 1864 po 50 złr. . 181.70 182.— 
Renty (om. po 42 litr. austr . 5 —— — 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 pr- ; 150.— 151.-- 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.25 111.45 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 108.10 103.30 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Zakład wynosi 37 zł. 51 ct. Kuratorem 
niewiadomych wierzyc eli jest dr. Eliasz 
Fischler w Stanisławowie. 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 

Stanisławów, dnia 29 września 1891. 


L. 2177 i (443 2—3) 
Celem oddania w przedsiębiorstwo ro- 
bót około przełożenia. stromych pagórków na 
gościńcu Podbeskidzkim od kilometra 203 do 
228 w okręgu budowniczym Nndwórniańskim, 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Nadwór- 
nie dnia 23 lutego b.r. o godzinie 12 w po- 
łudnie licytacya za pomocą pisemnych ofert. 
Cena fiskalna robót wynosi: 
a) robót ziemnych . . 14585 zł, 3 ct. 
b) robót pokładowych . 13270 „ 28%, „ 


razem 27804 zł. 211; ct. 

Warunki prz 'dsię »iorstwa przejrzeć mo- 

żna w pomienionem c. k. Starostwie w go- 
dzinach urzędowych, gdzie też w przepisanym 
terminie nalezy wnosić opieczętowanę oferty 
na blankietach urzędowych lub na równo- 
brzmiących odpisach tychże sporządzone, a 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i w 
wadyum wynoszące bądź w gotówce, bądź w 
papierach wartościowyeh prawo publicznego 
zabezpieczenia posiadających — kwotę 1400 zł. 


YCIE E ZEDO ZWZ 


wowa, Czerniowiec, Suczewy, i Husia- 
tyna. 
W kierunku do Bełzca: 

8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 
Bełzca i Sokala. 

5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru- 
skiej. 

Przychodzą do Lwowa: 
Szlakiem od Stryja: 

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego i Stryja. 

8.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja. 

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Mankacsa, Ławo- 
cznego i Stryja. 

Szłakiem od Czerniowiec: 

6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiec i Stanisławowa. 

1. 22 po 'południu. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna, 

7.28 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare- 
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna. 

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna. 

W kierunku od Bełzca: 

7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej 

3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
la i Bełzca 


= 


Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska 
zuje godzinę 12 to, 
w Czerniowcach 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoczyska-h 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12.44, we Wiedniu 12.06, 
w Pradze 11.58 zegar wskazuje. 4 
Plakatöw rozkładu jazdy na szlakaah kolei pañ- 
stwowych w Galieyi nabyć możsa na każdej stacji 
po cenie 6 centów. źlsiążeczki w formacie kieszon* 
kowym po 5 et. za sztukę. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy — o godz. 4 min. 3 po połu: 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — 0 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mię- 
szany; — 0 godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. . 
wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 8 min. 15 w nocy 
pociąg mieszany; — o godz. 2 m. 20 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy. 


Odchodzg ze Lwowa: 
Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 ra- 
no pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 
28 po południu pociąg pospieszny; 
— o godz. 8 m. 30 wieczór pociąg 
osobowy. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 291.50 292.25 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. . 93.50 94— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.— 201.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/ą pr. 

w złocie w 50 1. NJ. 


. 100.45 101.45 
109.50 110.— 


A M „ premiowe po 3 pr. 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. 
b w 20 1L 7 pr. —.— - 
KE j > w 36 1. 6 pr. 100.50 101.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 
sie © Er „  pośpr.wślliwyl. 95.25 95.75 

n n n n po Ale pr. w 
52 latach zwrotne . . . . . . . 99.5) 100.— 
Banku krajowego 4'/ą pr. wa. los. w51'/41. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 
Dupe wa. JI. eMiSyl, -. aa - 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 


n » n n 
n ” 


` 10060 101.10 


Banku aust. węg. 4*ją pr. . . . 101.70 102.— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.25 —— 
„ Zakł. kr. ziem. po 5'ją pr. — — 104.— 


wskazany, lub zawierające jakiekolwiek do- 
piski, albo wniesione po terminie lieytacyj- 
nym, nie będą uwzględnione i oferentom na- 
tychmiast przez komisyę licytacyjną zwrócone. 
, Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 20 stycznia 1892. 


L. 2807 (406 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem ziealizowania fundacji śp. 
Oleksy Pyndus testamentem z dnia 21 gru- 
dnia 1876 na budowę gr. kat. cerkwi w Na- 
stasowie ustanowionej , odbędzie się w tym 
sądzie dnia 22 lutego 1892 o godzinie 10 
przed południem dobrowolna publiczna licy- 
tacya realności CNr. 193 w Nastasowie wy- 
kazem hip. 1. 714 księgi grunt gminy kata- 
stralnej Nastasów objętej, składującej się z 
parc. bud. 250 i 260 i parc. grunt. 278, 
991/1, 992/2, 3220 i 8222 śp. Oleksy Pyn- 
dus własnej tylko wyżej ceny wywołania lub 
za takową. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 425 zł, aw., wadyum 10 procent 
tej ceny. 

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi- 
a oglądnąć można w registraturze 
sądu 

Dla tych, którymby uchwała licytacyj- 


płacą tadają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 21.75 »22.— 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.50 23.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 57.25 57.75 
Pafiego po 40 zł. m. k.. . . . . . 53.25 54.28 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 16.85 17.15 

s ` węg. s o Bzł. 11— 11.40 
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfa 

öp lOr W JA: sa n A, 20.50 21.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 62.— 63.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 64.28 65.25 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 29.50 30.50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 129.— 130.— 

$ A o 50 zł. w. a. . 58.— 60.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 35.75 36.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 57.— 53— 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 w. p. n.. 
Berlin za 100 marek w. p. n. . 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
Londyn za ft. szt. . o 
Paryż za 100 fr. 


. 118.10 118.60 
.46.95.— 47.02.59 


L. 25009 (394 2—3) 
0. k. Sąd powiatowy miej. - deleg. < 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadom® 
$ei, że w sprawie egzekucyjnej galic zakład 
kredytowego ziemskiego we Lwowie przeć! 
Jędrzejowi Wojtowiezowi o zapłacenie KWO 
250 zł., odbędzie się dnia 23 lutego 
i dnia 29 marca 1892, każdym razem 0 


dzinie 10 rano w bi rze sądowem Nr. 6, pr 
k, 


musowa sprzedaż realności dłużnika pođ (a 
Ai 
& j0 | 

" 


54 w Trójczycach położonej, wyk. hip. I. 
tejże gminy objętej. 4 
Cena wywołania, która jest także ae 
szącunkową, wynosi 1410 zł.; wadyum 28 
proe. tej ceny. - ŁotkO 
Na pierwszym terminie realność je 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na Cie | 
gim zaś termin e i poniżej ceny wywołź e) 
jednak nie niżej */, sumy 1400 zł. sprzed | 
będzie. | 
Kurstorem niewiadomych wierzyć | 
jest adwokat dr. Lużecki w Przemyślu, „yy 
Resztę warunków licytacyjnych i WY 3 
hipoteczny można przejrzeć w registratur”* 
Z c. k. sądu powiat. miej.-deleg. 
Przemyśl, 18 października 1891. 


j 


i 


l 


L. 247 445 


Kundmachung. 


Das k. k. Ministerium für Landesvertheidigung beabsichtigt auf den Bedarf für das 
Jahr 1892 die im nachstehenden Verzeichnisse A. angeführten Bekleidungs- und Ausrü- 
Stugs-Gegenstände aus Leder durch Kleigewerbetreibende zu beschaffen. 


Commando respective dem Landwehr-Ausrüstungs-Hauptdepot bezüglich des Tages der 
Übernahme eine Verständigung erhält. 

8. Die eingelieferten Sorten werden vor ihrer Übernahme einer strengen und ge- 
nauen Untersuchung unterzogen. Jene Sorten, welche nicht mustermässig sind, oder wel- 
che nicht rechtzeitig (Punkt 7) abgeliefert werden, sind von der Übernahme ausge- 
schlossen. 

9. Falls ein Lieferant durch die Zurückweisung von Sorten seitens der übernehmen- 


Offerte auf die erwähnte Lieferung können sowohl von einzelnen Kleingewerbetrei- | den Landwehrorgane sich beschwert erachtet, hat derselbe binnen drei Tagen nach Erhe- 
benden, als auch von freien Verbanden Kleingewerbetreibender eingebracht werden. Den j bung des Anstandes beim Commandanten (Präses) der betreffenden Übernahmsstelle schrift- 
fferten von Verbänden Kleingewerbetreibender muss ein Namensverzeichnis der Mitglie- lich um die Berufung eines Schiedsgerichtes anzusuchen. 


der beigeschlossen sein. 

Als Richtschnur für die Bewerber hat ım allgemeinen zu gelten: 

1. Offerte zur Übernahme einer Lieferungs-Partie dürfen nur Kleingewerbetreibende 
Einbringen, welche in den im Reichsrathe vertretenen Königreichen und Ländern ansässig 
und steuerpflichtig sind, die offerirten Artikel thatsächlich in ihren eigenen Werkstätten 
erzeugen und weder Mitglieder eines Lieferungs Consortiums für das k. und k. Heer oder 
die k, k. Landwehr sind, noch auf eine Lieferung für das k. und k. Heer für dasselbe 

r concurrieren. 

2 Die Benützung von Maschinen ist gestattet. 
Fussbekleidungen durchaus genäht sein. 

3. Einzelne Kleingewerbetreibende können Lieferungs-Partien zum Geldwerte von 
Mindestens 500 fl. und höchstens 1500 fl. erhalten. 

An freie Verbände von Kleingewerbetreibenden werden Lieferungen in einem sol- 
chen Umfange vergeben, dass auf j des Mitglied des betreffenden Verbandes eine Partie 
im Geldwerte von 500 fi. bis 1500 fl. entfällt. 

Sollte jedoch dureh die auf bestimmte Grössenclassen von Fussbekleidungen lauten- 
den Offerte das Erfordernis an Fussbekleidungen in einzelnen Gróssenclassen wesentlich 
überschritten, in anderen Gróssenclassen jedoch die erforderliche Ziffer nicht erreicht wer 
en, so behält das Ministerium für Landesvertheidigng sich vor, innerhalb der Gesammt- 
zahl der ausgeschriebenen Fussbekleidungen die Anbote mit dem Erfordernisse in Einklang 
Zu bringen und auch die Gróssenclassen der souach zur Lieferung an Kleingewerbetrei- 
bende zuzuweisenden Fussbekleidungen zu bestimmen. | 
k Die Übertragung der zugesprochenen Lieferungspartien an andere Personen ist un- 

atthuft. 

4. Die eingelieferten Sorten müssen sowohl hinsichtlich der Qualität des Materia- 
les, als auch bezüglich der Form, Dimension und Confection den Mustern vollkommen ent- 
Sprechen. Diese Muster könn-n in Wien beim Landwehr-Ausrüstungs-Hauptdepot, in Prag 
beim Landwehr-Bataillon Nr. 33 und in Lemberg beim Landwehr-Batxillon Nr. 63 einge- 
sehen, beziehungsweise über an das Ministerium zu richtendes Einschreiten gegen Bezah- 
lung vom Landwehr-Ausrüstungs-Hauptdepot in Wien bezogen werden. 

5. Jene Bewerber, welchen e'ne Lieferungspartie zugesprochen wird, haben sofort 
nach erhaltener Verständigung (diese erfolgt circa innerhalb vier Wochen vom Einrei- 
chungstermine der Offerte) zur Sicherstellung der übernommennen Verbindlichkeit eine 

eldeaution in der Höhe von zehn (10) Procent des Lieferwerthes bei der »m Orte der 
betreffenden Übernahmsstelle (Punkt 6) befindlichen k. k. Landes-Hauptcasse zu erlegen. 

6. Die bestellten Sorten sind grundsätzlich b-i jener Stelle abzuliefern, für welche 
die Lieferung übernommen wurde, jedoch kann über Wunsch der Partei auch nachträglich 
die Abstellung der für Prag oder Lemberg angemeldeten Lieferung beim k. k. Landwehr- 

usrüstungs-Hauptdepot in Wien erfolgen. > ) i 

7. Die Einlieferung der übertragenen Sorten hat unbedingt in der Zeit vom 1. Juli 
bis Ende August 1892 zu erfulgen, weder früher noch später wird eine Lieferung ange 
Rommen. Die Einstellung der zu liefernden Sorten ist beim L»andwehr-Commando Prag, 
eziehungsweise beim Landwehr-Commando Lemberg oder beim Landwehr Ausrüstungs- 

auptdepot in Wien anzumelden, worauf der Lieferant von dem bezeichneten Landwehr- 


Verzeichnis A. | 
pne | ow w p | 
Erfordernis bei 


In jedem Falle aber miissen die 


dem Land- | der Landwehr-Ueber- 
; So r ten wehr- Ausri-| nahms-Comission 
| tungs-Haupt- ———————— 
| Depot in 


Wien 


Lemberg Prag 


20 
20 
100 
100 
4 10804 
140 
140 
5 r |" EA 
„AO y 140 
S leichte Schuhe der Zn 
140 
140 
160 
160 
100 
100 
100 
20 
20 
— 
Hosenriomen 3 } i : JE 00 900 
Kalbfelltornister mt Traggerüst . : 400 | 400 
Kulbfelltornister für Mannschaft mit Gewehr 400 | 400 
Leibriemen für Landwehr-Fusstruppen 700 = 
Taschen zum Bajonet 1500 1500 
Taschen zum Säbelbnjonet 1500 1500 __ 
dewehrriemen ; . A 1800 | 1800 
Mantelriemen mit 2 Schnall.n für Land- 
stücken wehr Fus 2500 2500 
| Kochgeschir-Tragrıemen truppen + 5000 | 5000 
uterale zum Infanterie-Spaten 300 | 300 


- 9703 (352 3—3) 
ą C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
Sasza, iż dnia 8 marca 1892 i 8 kwietnia 
a 0 godzinie 10 rano odbędzie się pu- 
czna sprzedaż realności whl. 66 ks, gr. 
w: Dąbrowa objętej Józefa Proszewskiego 
tasnej na rzecz Franciszka Kotniewicza 
; m zaspokojenia resztującej sumy 750 zł. 
Dn. a. w. 
Cena wywołania 420 zł. 
Wadyum 42 zł. i 
w Akt oszacowania, wycig hipoteczny i 
Arunki licytacyjne przejrzeć można w re- 


traturze. 
3 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Datka w Dą- 
browie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dąbrowa, 1 listopada 1891. 


L. 3845 (375 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do wiadomości, że w dniu 26 lutego 
i 28 marca 1892 o godz. 10 rano odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprze- 
daż realności pod Ik. 112 w Borzęce poło- 
żonej, według lwh 105 ks. gr. tejże gminy 
objętej dotąd Jana Cwierza własnej na rzecz 


Gazeta Lwowska’ Nr 20 z duis 27 stycznia 1802 


Dasselbe besteht aus einem Stabsofficier und zwei Hauptleuten des Truppenstandes, 
aus einem Intendantur-Beamten und aus drei Sachverständigen des Civilstandes, von wel- 
chen einen der Lieferant, einen die Ubernahmsstelle und einen das Handelsgericht über 
Ersuchen des Landwehr-Commandos zu bestimmen hat. Hiebei hat als Norm zu gelten, 
dass Personen, welche bei der Übernahme functionirt haben , in das Schiedsgericht nicht 
eintreten dürfen. 

Der durch die Mehrheit der Stimmen aller Mitglieder des Schiedsgerichtes abgege- 
bene Befund ist dergestalt als eine endgiltige Entscheidung anzusehen, dass keinem Theile 
eine weitere Berufung oder Beschwerdeführung weder im administrativen noch im Rechts- 
wege zusteht. 

10. Die Bezahlung der Verdienstbeträge für die übernommenen Lieferungsobjecte 
erfolgt bei der k. k. Landes-Haupt-Cassa am Sitze der Ubernahmsstelle gegen die nach 
Scala II und III gestempelte Quittung des Lieferanten. 

11. Die mit einer Stempelmarke zu fünfzig Kreuzer versehenen Offerte, welche nach 
dem am Schlusse dieser Kunmachung enthaltenen Formular zu verfassen sind, haben bis 
längstens 24. Februar 1892, 12 Uhr mittags, beim Ministerium für Landesvertheidigung 
einzulangen. 

Verspätet einlangende, sowie telegraphische Offerte werden nicht berücksichtigt. 

Zur Orientirung beziglicn der Preisverhältnisse dient den Bewerbern das untenste- 
hende Verzeichnis B, aus welchem die gegenwärtig giltigen Preise ersichtlich sind. 

Die Offerte sind in gesiegelten Couverts einzureichen, 

Auf diese Couverts ist unter der Adresse beizusetzen : 
Ledersorten.“ 

Wien, am 6 Jänner 1892. 
Vom k. k. Ministerium für Landesvertheidigung. 


„Offert auf Lieferung von 


Formular zum Offert. 
( Stempelmarke 50 kr. ) 


An 

das k. k. Ministerium für Landesvertheidigung. 
Ich } : 3 E ; 5 & ; ‚ wohnhaft 
zu : : A 3 j . in . ; ; 1 . ‚ erkläre 
hiemit, nachbenannte Sorten im Sinne der Bestimmungen der Kundmachung vom 6. 
Jänner 1892, welche mir bekannt sind, und denen ich mich vollkommen unterwerfe, 
liefern zu wollen, und zwar: 

ö : 3 Paar . ; : Gróssenelasse zum 
Preise von Gulden ć : r 
Kreuzer ( . : z * - ` fi. - i J x - à 
Die Muster und die Beschreibungen der von mir offerierten Sorten sind mir 
bekannt, und ich verpflichte mich, genau nach den ärarischen Mustern und deren 
Beschreibungen zu liefern. 


am 1892. ' 


Untersehrift. 


(Yor- und Zuname deutlich geschrieben). 


Verzeichnis B. 


Achtzig vıer 
Siebzig sechs 
Siebzig eins 


Fünfzig vier 
Fünfzig drei ; 
Vierzig acht 
Vierzig zwei 
Vierzig zwei 
Dreissig drei 
Dreissig 
Zwanzig acht 
Zwanzig zwei 


łeichte Schuhe der 


fertige 


Grössenelasse 


Sechs zehn 
Zwölf 
Sieben 
Fünf 
Drei 
Acht zehn 
Fünfzig sieben 
Sechzig drei 
Vierzig neun 
Zwanzig 
Zwanzig vier 
"Dreissig drei 


reuzer 


Hosenriemen ? p. 
Kalbfellornister mit Trzggerist - a 
Kalbfelltornister für Maansschaft mit Gewehr 
Leibriemen fur Landwehr-Fusstruppen 
Taschen zum Bajonett IA 
Taschen zum Säbelbajonett 
Gewehrriemen . 3 : - - 
Mantelriemen mit 2 Schnal- | für Land- 
lenstücken : wehr-Fuss- 
| truppen 


Zehn 
Neun 
Sechszig neun 


Kochgeschirr-Tragri emen 
Futerale zum Infanterie-Spaten 


marca 1892 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności nr. 35 dz. 
VII w Krakowie Franciszka i Maryi z Mi- 
tasińskich Cieślowskich własnej. 

Cena wywołania wynosi 6351 zł. 47 
ct. W. 4. 

Wadyum 635 zł. 10 ct. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 
f Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Jan Jakubowski, zastępcą adw. 
dr. Schönberg. 

Kraków, 27 listopada 1891. 


powiatowej kasy oszezędności w Myślenicach 
jo 195 zł, aw. zpn. 

Cena wywołania 954 zł. 40 

Wadyum 96 zł. aw. 
i Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, dnia 12 grudnia 1891. 


L. 28836 [864 2—8) 

W c. k, Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Anieli 10 Gołęberskiej 20 Gasekowej w 
kwocie 5500 zł. zpn. w dniu 29 lutegoi 28 


ct. aw. 


L. 34144 (865 1—3) 10 rano, w biurze Nr. II. tut. Sądu. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie, ogla- | Cena wywołania 1750 zł. 

Sza, iż w drodze egzekucyi telem zaspoko- | 
jenia wierzytelności Kasy oszczędności mia- 
sta Krakowa w kwotach 630 zł., 630 zł., być można za lub wyżej 
630 zł., 680 zł. i 7588 zł. 32 ct. aw. 
będzie się w gmachu sądowym w dniach 29 | 
lutego i 29 marca 1892 lieytacyjna sprzedaź przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
realności pod lk. 10 dz. VIII w Krakowie po- | hipot., przejrzeć można w tus. registraturze. 
łożonej Anny z Weinrebów Bittermanowej, | 
Chaima vel Joachima Rittermanna Leiba vel dr. Kulikowski. 

da” Rittermana wspólną włanością bę- Lwów, dnia 31 grudnia 1891. 
ącej. 

Na pierwszym terminie realność po- L. 10691 
wyższa tylko za cenę szacunkową lub po- | „0. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
wyżej takowej, na drugim zaś terminie za zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- , 
jakąkolwiek cenę sprzedaną będzie. ! telności Freidy Schiffman w kwocie 110 zł. | 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- wa. zpn. odbędzie się dnia 16 lutego i dnia 
kowa w kwocie 38317 zł. 81 ct. wa. |16 marca 1892 o godz. 10 z rana w sądo- 

Wadyum kwota 8832 zł. aw. jwem zabudowaniu przymusowa sprzedaż re- 

Resztę warunków przejrzeć mozna w alności dłużnika Mikołaja Gajowskiego wyk. 
Sądzie. hip. 1. 206 gm. kat. Jezierzany objętej, któ- 

Kuratorem niewiadomych wierzycielijest ra ptzy drugim terminie niźej ceny szacun- 
adw. dr. Guńkiewicz. kowej sprzedaną zostawie. | 

Kraków, 11 grudnia 1891. a | Cena szacunkowa wynosi 1813 zł. aw. 

| Zakład wynosi 183 zł. 30 ct. aw. 
L. 3847 (376 1—3) ; Kuratorem niewiadomych wierzycieli , 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach jest adw dr.Orłowski. | f 
podaje do powszechnej wiadomości, że w! . Borszezöw, dnia 5 listopada 1891. | 
dniu 26 lutego 1892 i 28 marca 1892 o Bw» M | 
godz. 10 rano odbędzie się w gmachu sądo- ‚L. 10832 | (453 1—3) | 
wym przymusowa sprzedaż realności w Bo-| — . C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie : 
rzęcie położonej według lwh. 127 ks. gr. zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
tejże gminy objętej Jana Żelaznego własnej, telności Leisora Schiffmanna w kwocie 40, 
na rzecz powiatowej kasy oszczędności w zł. aw. zpn. odbędzie się dnia 16 lutego, 
Myślenicach o 170 zł. aw zpn. .189% i dnia 16 marca 1892 o 10 rano w; 

Cena wywołania 164 zł. 92 ct. aw. gądowym zabudowaniu przymusowa spzredaż i 

Wadyum 17 zł. aw. „realności dłużników Józefa Rogalskiego i | 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków Jewdochy Rogalskiej własnych wyk. hip. 1. | 
przejrzeć można w registraturze sądowej. |27 i 124 gm. Tarnawka objętych, która przy | 

C. k. Sąd powiatowy, drugim terminie i niżej ceny szacunkowej | 
Myślenice, dnia 12 grudnia 1891. ' sprzedaną zostanie. al 

| Cena szacunkowa pierwszej realności | 

wynosi 50 zł., zaś drugiej realności 132 zł. 

Zakład wynosi 5 zł. i 13 zł, 20 ct. | 

Karatorem niewiadomych wierzycieli | 
jest dr. Orłowski. i 

Borszezöw, 26 listopada 1891. 


L. 5452 459 1—3) | 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 


Na pierwszym termimie realność tę na- 
ceny wywołania, 


L. 8663 i (877 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach . 
zawiadamia, iż celera zaspokojenia sumy 14 
zł. aw. zpn. odbędzie się na rzecz Isaaka 
Ackormana w tutejszym sądzie sprzedaż 1i4 | 
części posiadłości lwh. 181 i połowy Iwh. ! 
182 gminy Borszów objętej dłużnika Micha- . 


ła Kozłowskiego względnie tegoż spadkobier- | l kę: 
ców Jana i a Kozłowskich własnej 7300 W dniach 18 lutego i 10 marca Bo 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 4 licytacya realności wyk. hip. 199 gm. Bo- 


zwadöw Pawła Małeckiego własnej, na rzecz 


kwietnia 1892 i dnia 6 maja 1892 każdym ( wierzytelności Adama Stanisławskiego pto 


razem o godz. 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków | 100 ei STA 300 
licytacyjnych przejrzeć można w PSR Zn 20 zł 
| Singen wierzycieli jest Antoni Ha- | tet kańepowintoy,. 
rasiewicz w Przemyślanach. | , 2 listop ; 

Wadyum wynosi 14 zł. 80 ct. aw. N — 
Przemyślany, 24 września 1891. 


L. 9205 (378 1—3) 


‚L. 9721 (381 2—3) 
odbywać się będzie w tutejszym sądzie w 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach biórze nr. 21 egzekucyjna sprzedaż realności 
zawiadamia iż celem zaspokojenia sumy 607 p. Herminy Riegerowej nk. 26/29 w Gora- 
zł. 75 et. aw. zpn odbędzie się na rzecz Za- ' jowicach objętej whl. 62 na 927 zł. 34%, et. 
kładu kredyt. włość. we Lwowie w tut. są- 
dzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. ' 
17 gminy kat., Krosienko objętej dłużnika ` z 
Feibischa Arta własnej w dwóch terminach, | Cena wywołania 927 zł. 341, ct. | 
mianowicie dnia 4 kwietnia 1892 i dnia 6 Kurator niewiadomych wierzycieli dr. | 
maja 1892 każdym razem o godz. 10 przed | Feliks" Gaszyński adwokat w Jaśle. | 
południem. j Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i | 
Wyciąg hipot. i resztę warunków licy- | warunki licytac.jne przejrzeć można w re-: 
tacyjnych przejrzeć można w registraturze | gistraturze. i 
sądowej. i | Z e. k, Sądu powiatowego mdlg. | 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. ; Jasło, dnia 24 grudnia 1891. | 
dr. lzydor Kohl w Przemyślanach. i 
Wadyum wynosi 186 zł. aw. 
Przemyślany, 84 września 1891. 


L. 19736 (192 1—3)! że celem zaspokojenia wierzytelności rolni- 

U. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S.| czego Zakładu kredytowego dla Galicyi i 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia | Bukowiny w likwidacyi we Lwowie w kwo- 
na rzecz akcyjnego, Banku hipot. 8 rat pol cie 79 złr. 21 ct. a. W. zpn. dozwoloną zo- 
115 zł. 2 ct. wa. z p. n. lieytacyg realności | stała egzekucyjna publiczna Sprzedaż real- 
spadkobierców Ś. p. Karola Szandrowskiego | ności dłużnika Asafata Winniczuka whl. 89 
własnej wyk. hipot. 63 gminy Zamarstynów | ks. gr. dla gminy kat. Oskrzesińce objętej. 
objętej na dzień 10 marca 1892 i na dzień Licytacya odbędzie się dnia 16 lutego 
14 kwietnia 1892 zawsze o godzinie 10 ra-|i dnia 17 marca 1892 każdym razem o 
no, w biurze 3 s godzinie 10 przedpołudniem. 

Cena wywołania 9500 zł. wa. Realność powyższa tylko na drugim 

Wadyum 950 zł. wa. terminie niżej ceny szacunkowej w kwocie ' 

Na pierwszym terminie realność tę na- | 800 zł. sprzedaną zostanie. i 
być można za lub wyżej ceny wywołania, Wadyum wynosi 80 zł. i 
na drugim i poniżej. (= 

Reszte warunków, protokół spisania 
_ przynależności, oeenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 


oszacowanej celem zaspokojenia wierzytelno- ; 
Sei kasy oszczędności miasta Jasła w kwocie | 
300 zł. a. w. z pn 

aw. | 


| 
i 


N 


L. 21546 A „ (869 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w. 


cytacyjna doręczoną być nie „mogła, tudzież 
dla tych, którzy na rzeczonej realności póź- 


dr. Bodek. stytucją adw. p. dr. Krobickiego w Koło- } 
Lwów, dnia 24 grudnia 1891. myi. Í y i 

Warunki, wyciąg hipoteczny i akt o- 

L. 20627 (421 1—83) | szacowania przejrzane być mogą w tus. re- 


gistraturze. 
C. k. Sąd powiatowy mdel. 
Kołomyja, 19 grudnia 1891. 


©. k. Sąd powiatowy mie).-deleg. S. 
JI. we Lwowie rozpisuje eelem ściągnięcia 
na rzecz Onufrego i Anny Moździerz sumy 
505 zł. 26 ct. aw. zpn. po strąceniu jednak 
już zapłaconej kwoty licytacyą realności dłu- 
żników, Agnieszki Romankiewicz, Agnieszki 
z Romankiewiczów Smietany, Jan, Szymona 
Romańkiewiczów i nielet. Katarzyny i Ma- 
ryanny Romańkiewiczów własnej wyk. hip. 
72 pozycya 8 i 7 karty B. gm. kat. Kray- 
wczyce objętej, na dzień 2 marca 1892 i 
na dzień 1 kwietnia 1898 zawsze o godz. 


L. 22227 (370 3—3) 

C. k. Sad powiatowy miej. deleg. w 
Kołomyi podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności rolni- 
niczego Zakładu kredytowego dla 


cie 158 zł. aw. zpn. dozwoloną została egze- 
kucyjna publiczna sprzedaź realności dłuźni- 


Wadyum 175 zł. ! 


Kurator niewiadomych wierzycieli adw. ` i ; 
i cytacyjna doręczoną być nie mogła, tudzież dla 
| tych, którzy na rzeczonej realności później L. 4574 


O . | 
| Dnia 25 lutego 1892 i 23 marca 1892 | na rzecz Igny Feldbau pto 47 zł. aw. zpn, 


Kołomyi podaje do powszechnej wiadomości, ! 


Dla wszystkich, którymby uchwała li- | 


niej prawa rzeczowe nabyli, ustanowiono kura- 
torem w osobie adw. p. Ilnickiego ze sub- | 


Galieyi i! 
Bukowiny w likwidacyi we Lwowie w kwo-! 


ka Grzegorza Skorodijczuka whl. 350 ks. gr. 
dla gminy kat. Piadyki objętej. 

Licytacya odbędzie się dnia 16 lutego 
i dnia 17 marca 1892 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 


od-,na drugim i poniżej. | Realność powyższa tylko na drugim 
Resztę warunków, protokół spisania, terminie niżej ceny szacunkowej w kwocie! 


200 zł. sprzedaną zostanie. 


f Wadynm wynosi 20 zł. 


Dla wszystkich, którymby uchwała li- 


prawa rzeczowe nabyli; ustanowiono kura- 
ze substytucyą adw. p. dr. Allerhanda w 
Kołomyi. 

Warunki, wyciąg hipoteczny i akt o- 
szacowania przejrzane być mogą w tus. re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd pow. miej.-del. 

Kołomyja, 19 grudnia 1891. 


L. 21545 (371 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. delg. w 
Kołomyi podaje do powszechn-j wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności rolni- 
czego Zakładu kredytowego dla Galieyi i Bu- 
kowiny w lıkwidacyi we Lwowie w kwocie 
64 zł. 24 ct. aw. zpn. dozwoloną została 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
dłużniczki Eudokii Melnyczuk whl. 160 ks. 
gr. dla gminy kat. Załucze nad Prutem 
objętej. 

Licytacya odbędzie się dnia 16 lutego 
i duia 17 marca 1892 każdym razem o 
godz. 10 przed południem. 

Realność powyższa tylko na drugim 
terminie niżej ceny szacunkowej w kwocie 
630 zł. sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 63 zł. aw. 

Dla wszystkich, którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła tudzież 
dla tych, którzy na rzeczonej realności póź- 
niej prawa rzeczowe nabyli, ustanowiono 
kuratora w osobie adw. p. dr. Milgroma 


ze substybucyą adw. p. dr. Zipsera w Ko- | 


łomyi. 

Warunkijwyciąg hipoteczny i akt 0sza- 
cowania przejrzane być mogą w ts. regi- 
straturze. 

C. k. Sad powiatowy mdel. 

Kołomyja, 10 grudnia 1891. 


L. 10716 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 24 lutegu 1892 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 30 marca 1892 na- 
wet poniżej takowej licytacya realności we- 
dług wyk. hip 551 w połowie a wedle wh. 
1. 555 gminy kat. Stasiowa wola z Korosto- 
wicami Nykoły i Hanuski Szaramko własnej 


Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hip. ustanawia się ku- 
ratorem p. Franciszka Burzyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bursztyn, dnia 20 grudnia 1891. 


L. 167 


423 
Beim k.k. 5 Landes-Gendarmerie Com- 
mando in Lemberg werden die nachbenaun- 
ten ausser Benützung gesetzten Bett- und 
Adjustirungs-Sorten an den P. T. Meistbie- 
tenden entgeltlich überlassen, als: 
Sommerdecken , Winterkotzen , Leintü- 
cher, Kopfpólster-Uberziige von Leinwand, 
Mäntel, Waffenrócke, Blousen, Pantalon, Som- 
merstiefel, Winterstiefel, Hemden, Gattien, 
Sacktücher, Strohsäcke, Strobpolster, Ross- 
haarpölster von Trill, Feldflaschen, Tornister, 
Diensttaschen, Patrontaschen, G-wehrriemen, 
Mantelriemen, Leibriemen, Leibriem-Tascheln, 
Hüte, Mützen, Säbelscheiden, Bajonetscheiden, 
Port d'Epóes, Bettüberhänge, Pelzkrägen, SA- 


‚ belklingen von Stahl, altes Eisen und altes 
' Messing. 


Die P. T. Kauflustigen von derlei Sor- 
ten wollen ihre mit 50 kr. Stempelmarke 
versehenen Offerten, bis Ende März 1892 
an das k. k. 5 Landes-Gendarmerie-Comman- 
do in Lemberg einsenden. 


Der Preisansatz muss mittelst Buchsta- | 


ben geschehen. 
53 Für Sommerdecken, Winterkotzen, Lein- 
i tücher, leinerne Kopfpölster-Überzüge, Stahl, 


| Eisen und Messing muss der Preisansatz für. 
ein Kilogramm, dagegen für alle anderen ` 


i Sorten per Stück stattfinden 

Mit dem Ersteher wird ein Contract 
auf ein oder mehrere Jahre abgeschlossen 
| werden. 
| Die bezügliche Offerte hat auch zu ent- 
‚halten, dass der P. T. Oferent die ihm ge- 
‚stellt werdenden Üontracts-Bedingungen an- 
'nimmt und die im Sinne des Contractes nö- 
thige Caution von einhundert Gulden erlegen 
werden. 

Jeder P. T. Offerent wolle in der Offer- 
te die Adresse seiner Wohnung genau an- 
gebe. 


(835 3—3) 


Offerten, welche nur auf einzelne der 
oberwähnten Sorten und Stücke lauten, wer- 
den nicht berücksichtigt werden. 

Vom k. k.5 Landes Gendarmerie-Commando. 
| Lemboerg, am 20. Jänner 1892. 
Uhle, Oberst. 


| Kuratele. 


(873 3—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Krośnie ogła- 


(452 1—3) torem w osobie adw. p. dr. Rittigsteina sza, iż uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 


Jaśle z dnia 2 maja 1891 1. 2155 Walenty 
Kubit z Białobrzeg za głupkowatego uznany 
został i kuratorem dlań ustanowiono Fran- 
ciszka Kubita z Białobrzeg. 
| C. k. Sąd powiatowy. 

Krosno, dnia 1 sierpnia 1891. 


| L. 28326 


(372 3—2) 
i Józef Rzepy. z Zazul uznany został za 
marnotrawcę. 
Kuratorem tegoż ustanowiony Szymon 
Krutnik. 


Ze k. Sądu powiatowego m. dlg. 
Złoczów, dnia 30 listopada 1891. 


3357 * (387 2—3) 
Magistrat miasta Brzeżan rozpisuje ni- 

niejszem konkurs na posadę rachmistrza 
Magistratu z płacą roczną 700 zł. i 15 pre. 
dodatkiem aktywalnym. 

Mający chęć ubiegania się o tę posadę 
zechcą wnieść swoje podania najpóźniej do 
; 1 kwietnia 1892 do prezydyum Magistratu. 
| Do podania należy dołączyć: 

a) świadectwo ukończonej 6 klasy gi- 
gimnazyalnej lub realnej; 

b) świadectwo egzaminu z rachunko- 
wości i kasowości państwowej; 

c) świadectwo zdrowia i moralności; 
d) dowód nieprzekroczonego wieku 35 
at. 

Pierwszeństwo otrzymają ci, którzy się 
nadto wykażą świadectwem z odbytej pra- 
‚ktyki przyj rachunkowych urzędach rządo- 

wych lub autonomieznych. 

| Po odbyciu jeduoletniej 
służby nastąpi stabilizacya, 
| prawo emerytury. 

Brzeżany, dnia 18 stycznia 1892. 


L. 234 (424 2—3) 
W celu nadania posady weterynarza 
miejskiego w Sniatynie z płacą roczną 400 
zł. i dodatku aktywalnego 50 zł. rozpisuje się 
niniejszym konkurs do końca lutego 1892. 
Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w metry- 
kę urodzenia i dyplom z ukończenia szkoły 
weterynaryi w powyższym terminie do ma- 
gistratu miasta Sniatyna a przytem winni 
wykazać się znajomością w mowie i pismie 
języków krajowych. 
Posada nadaną 
rok prowizorycznie. 
Z magistratu miasta. 
Sniatyn, dnia 18 stycznia 1892. 
Niemczewski. 


L. 


nienagannej 
która nadaje 


zostanie na pierwszy 


L. 26657 (422 2—38) 

Celem obsadzenia posady prowadzącego 
metryka izraelickie a względnie tegoż zastęp” 
cy dla okręgu metrykaluego w Wiśniczu 
nowym, rozpisuje się niniejszem konkurs 2 
terminem do 1 marca 1892. 

Ubiegający się o tę posadę mają W 
powyższym terminie wnieść do tutejszego © 
k. Starostwa swe podania własnoręcznie 
pisane, zaopatrzone w dowody  znajomośćł 
języków krajowych, zatrudnienia i  stopniś 
wykształcenia. , 

Bochnia, dnia 13 stycznia 1892. 

C. k. Starosta. 


L. 897 (386 2—3) 

W dobrach fundacyi ubogich imienl& 
śp. Hieromina Sadowskiego we Wygnance ! 
Czortkowie starym jest posada leśniczego 09 
obsadzenia z roczną płacą 400 zł. na cza8 
trwania administracyi rządowej rzeczonyć 
dóbr. 

Kompetenci uzdolnieni dla służby do 
ochrony lasów oraz dla pomocników techn 
czno-leśnych mogą wnieść swe udokumentó* 
wane podania do c. k. Starostwa w Czortk0” 
wie do 10 lutego r. b. 

Czortków, 19 stycznia 1692. 


(382 3—3) 
posa 
Kra 


L. 387 

Celem obsadzenia opróżnionej 
zastępcy e. k. prokuratora państwa w 3 
kowie w ósmej kiasie rangi ewentualnie **. 
kiej samej posady przy innej prokuraboć) 
w okręgu sądu krajowego wyższego w ú 
kowie opróżnić się mającej, rozpisuje sie KOM 
kurs. " 
Ubiegający się o tę posadę winni wol 
swe podania w drodze przepisanej najdal 1 
do 25 lutego 1892 do e. k. Nadprokuratolf 
państwa w Krakowie. 

Kraków, 21 stycznia 1892. 


1 


W 


PS 


L. 3332 
Konkurs na posadę expedyenta przy 
c. k. urzędzie pocztowym w Porąbce usze- 
wskiej za kontraktem służbowym i kaucją 
w kwocie 200 zł. 
Płace. rocznych 100 zł. 
ryczałt kancelaryjny 20 zł. 1 
wynagrodzenie 180 zł. 
28 codziennego posłańca pieszego do Brze- 
ska i napowrót. Be 
Podania należy wnieść najpóźniej do 9 
lutego br. w e k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów. 
Lwów, 22 stycznia 1892. 


1.9 (436) 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
potrzebuje dwóch pisarzy, stanu wolnego z 
Manipulacyą sądową obeznanych. | 
Miesięczne wynagrodzenie dla każdego 
80 zł. aw. 


Kolbuszowa, 22 stycznia 1892. 


Upadłości. 


L. 947 (391 2--3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu otwie- 
ra niniejszem i ogłasza konkurs na wszelki 
ruchomy, gdziekolwiek znajdujący sig i na 
cały nieruchomy, w krajach, w których usta. 
Wa konkursowa ;dnia 25 grudnia 1868 obo- 
Wigzuje, znajdujący się majątek Dawida 
Xeila posiadacza handlu towarów łokciowych 
l norymbergskich w Mościskach i mianuje 

sędziego powiatowego w Mościskach 
p. Bandrowskiego komisarzem konkursowym, 
ŻAŚ c. k. notaryusza p. Krokowskiego komi- 
SArzem inwentaryslnym z poleceniem, ażeby 
Opieczętowanie i spisanie masy konkursowej 
Natychmiast przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się p. dr. Eustachego Borec- 

ego, adwokata krajowego w Mościskach i 

wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
erminie dnia 15 lutego 1892 o 10 godz. 
tano, z dowodami swych wierzytelności, dla 
zatwierdzenia tyimczasowego zarządcy masy, 
1 Zastępcy, tudzież wyboru wydziału wie- 
T2yeieli, w obec komisarza konkursowego się 
tawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do ma- 
aj Konkursowej, wyznacza się termin do 1 
arca 1892, w którym terminie wszyscy, 
lerzytelności swe, chociaż by się nawet 
a Spór już toczył w Sądzie tutejszym, 
ki też w sądzie powiatowym w Mościskach, 
zk em pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
at przeciwnym skutki prawne, ustawą 
Onkurgową zagrożone. dosięgną. 
8 terminie przez komisarza konkur- 
r ègo wyznaczyć się mającym, winni wie- 
ak e płynność zgłoszonych wierzytelności, 
s. „AAS w którym do zaspokojenia 
a mają, w obec komisarza konkursowego 
wykazać, 


80w 


Na tymże terminie wolno jest wierzy- 
om w miejsce dotychczasowego zarządcy 
tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
osoby swego zaufania powołać. 
że du akoniee podaje sąd do wiadomości, 
Bow ilszę ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
„Gaz, nastąpią przez dziennik urzędowy 

Zety Lwowskiej“. 

Z e. k. sądu obwodowego. 
Przemyśl, 21 stycznia 1891. 


L. 1479 


(425 2—3) 
w. k. Sąd obwodowy zawiadamia, że 
Kont, Sce; dotychczasowego zarządcy masy 


Ursowej A. D. Salza, Izaka Goldmanna 

maż zastępcy Salamona Ettingera ustano- 

Rost M został zarządcą tejże masy dr. Józef 

schlep Wokat a jego zastępcą Joachim Ma- 
r obydwa w Tarnowie. 

AD że 


ównocześnie komisarz kun 
Projekt Salza zawiadamia wierzycieli, żi 
rzęć ,., TOzdziału majątku masy mogą przej- 
BoWa nD odpisać w biurze komisarza konkur 
Prag, lub u zarządcy masy, i że zarzuty 
Włącz; projektowi do dnia 6 lutego 1892 
le wnoszone być mogą. 
W hin, Prawa nad zarzutami odbędzie się 
ION Me komisarza konkursowego w dniu 
tego 1892 o godzinie 10 rano. 
litwa terminie tym odbędzie stę również 
Oraz, äcya dodatkowo zgłoszonych pretensyj 
Powziętą 


i 


konkursowy 


Yeis]; zostanie uchwała ogółu wie- 
Ywen Vzględem złożonego przez dotycheza- 
EN zarządcę Izaka Gółdmanna rachunku 
ted adu i względem przyznania temuż za- 
7 wyn'grodzenia i zwrotu wydatków. 
aruów, dnia 22 stycznia 1892. 
Le ig 


Er == (2300 eS) 
Liejszaz k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
Oz. A , wiadomo czyni, że równocześnie 
tko 4 się konkurs do całego ruchomego, 
Sw w krajach, w których ustawa kon- 
zna 2 26 grudnia 1868 Nr. 1d. u. p. 
on KU 1869 obowiązuje położonego nieru- 
L żę w majątku Mordka Habera w Kutach, 
Wioy, Kierowania tym konkursem, ustano- 
M został jako komisarz konkursowy ©. 


konkursowej żądania mają, | 


qa 


tymczasowy zawiadowca tejże masy adw. dr. 
Rosenbusch w Kutach. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszezenia, 
nawet gdyby co do takowych spór, jaki był 
w toku, do dnia 7 marca 1892 wedle prze- 
pisów ustawy konkursowej i pod zagrożeniem 
podanych tamże następstw prawnych w tut. 
sądzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 
4 kwietnia 1892, godz. 9 prz d południem 
u komisarza konkursowego do likwidacyi o 
gólnej wyznaczonym, który zarazem jako ter- 
min ugodowy się wyznacza, płynność i pier- 
wszeństwo swych pretensyj wykazali. Zresztą 
wolno będzie wierzycielom, którzy wierzy- 
telności swe zgłoszą, wybrać na tym termi- 
nie w miejsee zawiadowcy masy, tegoź za- 
stępcy i wydziału, innych mężów swego zau- 
fania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
25 stycznia 1892 godz. 9 przed południem 
na którym wierzyciele do komisarza konkur- 
sowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie- 
rania; uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich ko- 
szta i niebezpieczeństwo knrator dla nieh 
zostanie ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane. 

Kołomyja, dnia 7 stycznia 1892. 


L. 15835 (392) 

C. k. Sad obwodowy w Przemyslu po 
daje do wiadomości, iż na mocy równocze- 
snej uchwały konkursu do majątku Natana 
Gersehora Eisnera, kupca towarów  bława- 
tnych w Przemyślu, uchwałą z duia 9 sty- 
cznia 1890 1. 364 otwarty, w myśl $. 154 
ust. konk. został znies' onym. 

Przemyśl, 19 grudnia 1891, 


Wyroki prasowe. 


L. #369 (420) 
W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara ! 

C. k. Sad krajewyj dla spraw karnych 
u -wowi riszył na pidszawi S$. 489 i 495 
zak kar. i$ 37 zak. pras., szczo soderżanie 
broszury pid napysom: „Hałycka russkzja go- 
iıtyka. Zapysky posła dr. Nyk. Antonewycza. 
Lwiw 1891. Ź typografii Stawropyhyjskoho 
Instytuta.* mistyt w sobi zuamena prowyny 
z $. 300 i złoczyństwa z $. 65 zak. kar. i 
proto usprawedływłena jest zariadżena cze- 
rez c. k. Prokuratora derżawnobo konfiskata 
seji czasopysy. 

W sl:dztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsza rozprestranenije toho artykułu 
a zabranyj nakład maje buty znyszczenyj. 

Lwiw, dnia 22 sicznia 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(416 2—3) 
Uchwałą z dnia 9 stycznia 1892 1. 
1142/91 ustanowił Wydział iwowskiej Izby 
adwokatów jeneralnym substytutem zmarłego 
w dniu 9 grudnia 1591 w Brodach adw. śp. 
dr. Wilhelma Orskiego, p. dr. Maurycego 
Brauna adw. w Brodach, co się niniejszem 
do wiadomości podaje. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1892. 


L. 186 (393) 

Dla Trybunału Sądu przysięgłych przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie na 1 
zwyczajną dnia 1 marca 1892 rozpocząć się 
mającą kadencyę zamianowani zostali. 

Prezydent c. k. Sądu obwodowego Jó- 
zef Głuszkiewicz przewodniczacym, zaś radca 
sądu krajowego wyższego Stanisław Mossór, 
Radcy sądu krajowego Teofil Hunasiewiez, 
Robert Leszezycki, Józef Cyga, Mieczysław 
Michniewicz i Bolesław Dianott zastępcami 
przewodniczącego. 

Rzeszów, 19 stycznia 1892. 


L. 8856 (456 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Antoniego Jezierskiego i Bartłomieja Jezier- 
skiego, że Towarzystwo zaliczkowe w No- 
wym targu wniosło przeciwko nim pozew 0 
zapłatę sumy 100 zł. aw. zpn, i że termin 
do rozprawy drobiazgowej na 16 lutego 1892 
o godzinie 8 rano wyznaczono. 

Kuratorem nieobecnych ustanowiono a- 
dwokata dr. Geislera w Nowymtargu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 31 grudnia 1891. 


(444 1—3)|k. sędzia powiatowy w Kutach, zaś jako| L. 100164 


(463) 


Przegląd 


udzielonych przez władze przemysłowe I instaneyi względnie e. k. Namiestnicbwo w czasie 
od 1 października do końca grudnia 1891 na zasadzie $ 96 a ustawy z d. 8 marca 1885 
nr. 22 dz. p. p. pozwoleń do przedłużenia Ii godzinnego czasu pracy 
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AR | | 10 listopad 
pada 
Starostwo | Rudolf Fuchs | fabryka sukna Biała | 2 y 1891 
N n 1. 19185 
Białej 
NSM F = | |. | 80 listopada 
do | SER R dtto wi na EM 
| 1. 20875 
sag s śe i ge 
(0 lie fabryka konserw i . 
Starostwo | ©, Warhanek | Sporządzenie po | Mszana 21 | 10 zag? er 
w i trzebnych do tego| dolna dni 1. 11604 
Limanowie beczułek i 
C. k. s 
Jego Ces. Wyso- 17 listopada | 
sur kość Arcyksięcia | fabryka pudełek | Żywiec 1 ka 1891 
; hta l. 18549 
Żyweu Albrec 
Lwów, dnia 20 stycznia 1892, 
L. 13751 (411 2—3) | tem krajowym w Brodach. 


C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Stefana i Malwinę małżonków Maksymowi- 
czów, że Gedali Schneidler podaniem do 1. 
15555/890 zgłosił w tutejszym sądzie prawo 
własności do parceli grunt. lk. 2545/2 wedle 
wyk. hip. l. 635 księgi grn. gm. kat. Pod- 
hajce na Stefana i Malwinę Maksymowiczów 
na połowie zaintabulowanej, które to zgło- 
szenie w księdze gruntowej zanotowano i 
termin do rozprawy po myśli $. 8 ustawy z 
25 lipca 1871 1. 96 dz. up. na 25 stycznia 
1892 o godz. 9 z rana wyznaczono i że dla 
nich tutaj adwokat dr. Maurycy Roth kura- 
torem ustanowiony został. 

* Wzywa się tedy małżonków Maksymo- 
wiezów, ażeby na powyższym terminie: sami 
stanęli lub powyższemu kuratorowi potrzebną 


informacyę udzielili lub też innego pełno- 
moenika sobie ustanowili. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, 80 listopada 1891. 
L. 108 (300 3—3) 


C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsca pobytu Józefa Srokę, że prze- 
ciw niemu wniósł Walenty Błaszczykiewicz 
pozew de prs. 2 stycznia 1892 1.108 o wy- 
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 300 
zł. wa. z przyn., i że wydany w skutek te- 
go pozwu nakaz zapłaty z dnia 5 stycynia 
1892 1.108 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. W. Dadlezowi 
z substytucyą adw. dr. Doboszyńskiego w 
Krakowie, i poleca Józefowi Sroce, aby te- 
muż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył Inb innego pełnomocnika sobie 0- 
brał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sam sobie przypiszo. 

Kraków, dnia 5 styczuia 1892. 


L. 4790 (358 3—3) 
Dnia 30 listopada 1888 zmarł w Kon 
tach powiatu tutejszego Franciszek Huss bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Gdy miejsce pobytu jego spadkobier- 
ców Józefa Cezara dw. im., Zdzisława, Win- 
centego i Anieli Hussów sądowi nie jest 
znanem, wzywam tychże niniejszem, aby w 
przeciąsu jednego roku licząc sd dnia trze- 
ciego umieszczenia niniejszego edyktu tem 
pewniej prawa swoje do spadku powyższego 
zgłosili i wykazali, ileże inaczej pertrakta- 
cya tylko ze zgłaszającymi się spadkobier- 
eami lub gdyby się z wezwanych nikt nie 
zgłosił z ustanowionym dla nich kuratorem 
Jezają Münz w Olesku przeprowadzoną z0- 
stanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 8 lipca 1891. 


L. 17234 (165 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Karolinę; Krzyżanowską, żeMina i Klara Gel- 
ler wniosły przeciw niemu pod dniem 30 
października 1891 1. 17234 pozew o uzna- 
nie pretensyi 336 rubli za zgasłą i wykre- 
$lenie tejże ze stanu biernego realności wyk, 
hip. 1. 1056 gminy kat. Brody i że do roz- 
prawy wyznaczono termin na dzień 27 sty. 


cznia 1892 o 9 godzinie rano z ustanowio- 


nym dlań kuratorem dr. Braunem adwoka- 


Wzywa się Karolinę Krzyżanowską, aby 
temuż kuratorowi dostarczyła swoje środki 


dowodowe lub też wskazała Sądowi innego 
pełnomocnika. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Brody, dnia 17 listopada 1891. 
L. 15448 (303 3—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego Kazimierza Kornalewskiego, że Samuel 
Lów wniósł przeciw niemu pozew de praes. 
9 grudnia 1891 » zniesienie współwłasności 
i równocześnie dekretowany do postępowania 
pisemnego z terminem 90-dniowym do wnie- 
sienia obrony, że dalej dia niego kuratorem 
ustanowiony został adwokat dr. Smutny z za- 
stępstwem adwokata dr. Glanza w Przemy- 
šlu zumieszkali. 

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta- 
wił, ile że w razie przeciwnym skutki zanie- 
dbania sam sobie przypisze. 

Z e. k. sądu obwodowego. 

Przemyśl, 12 grudnia 1891. 


L. 22827 (275 8 --3) 

C. k. Sad pow. m. del. S. II. we Lwo- 
wie zawiadamia niewiadomą z życia i miej- 
sca pobytu Wiktoryę Franciszkę Fedorowi- 
czowę a względnie jej niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców, że celem 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 12 
sierpnia 1891 1. 18107 dla niej przeznaczo- 
nej kuratora w osobie p. adw. dr. Skowroń- 
skiego ustanowiono i powołaną uchwałę do 
rąk tegoż kuratora doręczono. 

Wzywa się przeto Wiktoryę Franciszkę 
2 im. Fedorowiczowę, ażeby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych informacyj udzieliła 
lub o ustanowieniu innego zastępcy Sądowi 
doniosła, skutki bowiem z zaniedbania tego 


wynikające sobie samej przypisać będzie 
musiała. 

Lwów, 31 grudnia 1891. 
L. 260 (431 1—3) 


Jego Exeellencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego mianował na mo- 
cy $ 301 pk. dla I zwyczajnej kadeneyi po- 
siedzeń Sądów przysięgłych w roku 1692 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
Prezydenta tegoź sądu przewodniczącym, zaś 
radeów Antoniego Reinwartha, Karola Zoll- 
nera, dr. Tadeusza PoZuiaka, Jerzego Kuzme, 
i Józefa Schwabenbecka zastępcami przewo- 
dniczącego Sądów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadeneyi rozpoczną się 
dnia 7 marca 1892 o godzinie 9 przed po- 
łudniem. 

Prezydyum c. k Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1892. 


L. 16017 (367) 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 80 września 1891 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm handlowych pojedynczych firma „Chaue 
Stauber“. dalej wpisano przy tej firmie, że 
prokurzystą tejże firmy ustanowiony został 
Leon Stauber buchalter we Lwowie zamie- 
szkały. 

Przemyśl, 31 grudnia 1891. 


L. 8470 (346 2-3) 

‚€. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych włościan z Ochotnicy: 


, Marcina Ligasa, Jana Kulasiaka, An- 
toniego Sejuta, Mikołaja Tomaszka, Mikołaja 
Ligasa, Wojciecha Konopkę, Jana Konopke, 
Tomasza Konopke, Jakóba Chryczyka, Jana 
Piszczka, Józefa Jamieńskiego, Jana Jauczu- 
rę z pod Nr. 10, Błażeja Bulandę, Marcina 
Janezurę, Wojciecha Krölezyka z pod Nr. 11, 
Wojciecha Chryczyka, Wojciecha Gabrysia, 
Wojciecha Franasiewicza, Kantego Stefania- 
ka, Wojciecha Zabieńskiego, Józefa Goldy- 
na, Józefa Ochotnickiego, Wojciecha Barna- 
Sia, Józefa Urbaniaka, Jana Kukuczkę, An- 
toniego Gołdyna, Jana Gołdyna, Stanisława 
Gołdyna, Jana Chryczuka z pod Nr. 86, Jó- 
zefa Wierciocha z pod Nr. 95, Józefa Wier- 
ciocha z pod Nr. 358, Józefa Szczepaniaka, 
Jana Szymoniaka, Józefa Dłubacza, Jana 
Dłubacza, Kantego Babika, Jana Polczyka, 
Jana Kapłoniaka z pod Nr. 112, Mikołaja 
Tragę, Jana Królczyka, Wawrzyńca Kapłona, 
Franciszka Kapłana z pod Nr. 128, Franci- 
szka Kapłona z pod Nr. 195, Wojciecha Ru- 
snaka z pod Nr. 119, Józefa Rusnaka, Mar- 
cina Rusnaka, Wojciecha Rusnaka z pod Nr. 
190, Jana Kapłoniaka, Wojciecha Kapłonia- 
ka, Franciszka Chryczyka, Wojciecha Jur- 
kowskiego, Józefa Jurkowskiego, Józefa Ga- 
brysia, Jana Sikorę z pod Nr. 225, Antonie- 
go Rodzenka, Józefa Kodzenka, Antoniego 
Praszałowicza, Franciszka Kęskę, Kantego 
Gołdyna, Jana Fałtyna, Józefa Jagiełłę, Ja- 
na Kęskę, Józefa Jurkowskiego z pod Nr. 
197, Józefa Turchałę, Jana Jędraczka, Józe- 
fa Jurkowskiego z pod Nr. 129, Józefa Jur- 
kowskiego z pod Nr. 128, Franciszka Jur- 
kowskiego, Józefa Bryjkę, Bartłomieja Jani- 
kowskiego, Józefa Forendę, Józefa Sikorę Z 
pod Nr. 387, Józefa Sikorę z pod Nr. 381, 
Józefa Sikorę z pod Nr. 136, Marcina Bryj- 
kę, Bozalię Jędraczek, Jakóba Ludwina, Jó- 
zefa Królczyka z pod Nr. 139, Józefa Kussa, 
Antoniego Gallika, Antoniego Szlagę, Ja- 
kóba Faltyna, Józefa Gronia z pod Nr. 147, 
Józefa Gronia z pod Nr. 819, Jana Bielskie- 
go, Antoniego Nogawkę, Jana Sikorę z pod 
Nr. 226, Mikołaja Czajkę z pod Nr. 150, 
Juliana Karbownika, Jakóba Szymezaka, 
Franciszka Wojcıka, Jana Karbownika, Mi- 
kołaja Błachuta, Piotra Chubiaka, Jakóba 
Królczyka z pod Nr. 156, Jana Palicę, Jana 
Jurkowskiego, Bartłomieja Masiarczyka, Mar- 
cina Purcę, Jakóba Polaczka, Wawriyúca 

‚lagg, Jana Szlagi spadkobierców, Jakoba 
wickiego, Antoniego Jamieńskięgo Z po 


d 
- 174, Mikołaja Jamieńskiego z pod Ni. 


-J5, Józefa Jamieńskiego z pod Nr. 874,, 


Jana Chryczyka, Jana Jamieńskiego, Józefa 
Jamieńskiego z pod Nr. 179, Mikołaja Ja- 
mieńskiego z pod Nr. 445, Antoniego Ja- 
mieńskiego z pod Nr. 514, Jacka recte Je- 
rzego Szlembarskiego, Michała Polaczyka, 
Jakóba Królczyka z pod Nr. 186, Jakoba 
Walasika, Jakóba Masiarczyka, Mikołaja Ja- 
mieńskiego z pod Nr. 809, Jakóba Buczka, 
Jana Buczka, Wojciecha Krölezyka z pod 
Nr. 184, Jana Szlagę, Michała Szlagę, Sta- 
nisława Królczyka, Wojciecha Klukę, Jana 
Marchewkę, Jana Fisiorka, Jana Polańskiego 
Jyna Gojszczaka, Bartłomieja Puchom.rskiego, 
Józefa Puchomirskiego z pod Nr. 196, Józe- 
fa Puchomarskiego z pod Nr 381, Mikołaja 
Puchomirskiego, Michała Polaczka, Jana 
Bednarczyka, Jana Puchomirskiego, Franei- 
szka Chrobaka, Jana Białego, Wojciecha 
Białego, Kunegundę Biąłą wdowę, Józefa 
Białego, Jana Młynarczuka, Artoniego Wa- 
łasika, Antoniego Furcę, Wojciecha Furcę, 
Antoniego Młynarczyka z pod Nr. 224, Anto- 
niego Młynarczuka z pod Nr. 223 Jana 
Chrobaka z pod Nr. 206, Jana Czepiela, 
Kazimierza Chrobaka, Wojciecha Chrobuka, 
Józefa Czepiela, Michała Muszyniaka. stefa- 
na Piszczka, Sebastyana Bielisiaka, Józefa 
Faltyna, Antoniego Faltyna, Maryanne Fal- 
tyn, Jakóba Chryczyka, Antoniego Chryezy- 
ka, Józefa Chryczyka z pod Nr. 62, Jana 
Chryczyka z pod Nr. 248, Wojciecha Chry- 
czyka z pod Nr. 258, Jana Polczyka, Józefa 
Polczyka. Wojcie-ha Polezyka Jana Uhroba- 
ka z pod Nr. 74, Franciszka Polezyka, Onu- 
frego Cblipałę, Michała Liptaka. Antoniego 
Liptaka z ped Nr. 397, Jana Gołdyna Fra..- 
ciszka Gołdyna, Marcina Gołdyna, Tomasza 
Florczaka, Józefa Grzywnowicza, Antoniego 
Polczyka, Antoniego Liptaka z pod Nr. 243, 
Macieja Nogawkę, Wojciecha Królczyka. z 
pod Nr. 238, Jana Urbaniaka z pod Nr. 235 
Jana Urbaniaka z pod Nr. 233, Jakóba Ur- 
baniaka, Franciszka Urbaniaka, Jana Urba- 
niaka z pod Nr. 325. Micheła Saskę Micha- 
ła Brusińskiego, Jakóba Gronia, Jana Saskę, 
Jana Tarchałę, Franciszka Chlipałę, Marcina 
Brusińskiego, Jacka Juworskiego, Antoniego 
Tyleckiego, Juliana recte Jana Gurdonia, 
Kantego Rafacza, Wojciecha Ligasa, Jana 
Gardonia, Tomasza Gołdyn:, Michała Chro- 
baka. Jana Krzyskę z pod Nr. 169, Macieja 
Jagiełłę, Jana Krzyśkę z pod Nr. 481, An- 
toniego Babika, Antoniego Krzyśkę, lame 
sza Gołdyna z pod Nr. 274, Marcina Noga- 
wkę, Michała Szlagę, Bartłomeja Nogawke 
Jana Nogawkę, Stanisława Tomaszka Józefa 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


„U 


Kunieckiego, Józefa Tomaszka, Antoniego 
Tomaszka, Kazimierza Bł»chuta, Michał: 
Krzyskę, Bartłomieja Szlage, Stanisława 
Gołdyna, Antoniego Gołdyna, Jana Rzepkę, 
Józefa Guldyna, Jana Goldyna, Wojciecha 
Tomaszka, Wujciecha Chrobaka, Marcina 
Tomaszka, Wojciecha Królczyka z pod Nr. 
285, Aatoniego Jagiełłę, Jana Jagiełłę, Ka- 
ziraierza Jagiełłą, Józefa Krölezyke, Macieja 
Chrobaka, Franciszka Barnasia, Jana Barna- 
sia z pod Nr. 291, Wojciech» Barnasia, Ja- 
na Barnasiu z pod Nr. 292, Tomasza Barna- 
sia, Józefa Barnasia, Wojciecha Jagiełłę, 
Burtłomiej. Jagiełłę, Michała Jagiełłę, z 
pod Nr. 295, Michała Jagiełłę z pod Nr. 
299, Bartłomieja Gołdyna, Józefa Jagiełłę, 
Marcina Chrobaka z pod Nr. 30!, Michała 
Kotelniekiego, Józefa Göldyna, Macieja 
Chrob: ka z pod Nr. 314, Stanisława Chrobaka 
Jukóba Królczyka z pod Nr. 304, Wojciecha 
Krzyskę z pod Nr. 376 Sebastyana Barnasia, 
Piotra Jagiełłę, Jana Chrobaka, Marcina 
Chrobaka z pod Nr. 306, Jana Barnasia, 
Piotra  Barnasia, Piotra Chrobaka, Jana 
Uhrobaka z pod Nr. 454 Franciszka Chroba- 
ka z pod nr. 247 Antoniego Chrobaka z pod 
Nr. 247 Michała Brusińskiego, Józefa Ru- 
snaka, Jana Konopkę z pod Nr. 18 Fran- 
ciszka Konopkę, Jana Grzywnowicza, Józefa 
Gabrysia, Bartłomieja Ptaszka, Józefa Pol- 
czyka, Antoniego Jagiełłę, Marcina Sikorę, 
Antoniego Gromalezyka, Jana  Kołaciaka, 
Tomasza Kotelniekiego, wdowę po Stanisła 
wie Krzyśko, wdowę po Antonim Królczyku, 
Agnieszkę Kotelnieką wdowę po Janie Ko- 
telnickim, Antoniego Krzyśkę, Jana Niewia- 
domego, Antoniego Polezyka, Marcina Furcg, 
Józefa Sikorę, spadkobierców Wojciecha 
Szlagi, spadkobierców Jana SŚzlagi z pod 
Nr. 387 Rozalię Kluziakowa, Jakóba Fal- 
tyna, Jakóba Galika, Mikołaja Bilskiego, 
Franciszka Bryjkę, Tomasza Klugę, Tomasza 
Chlipałę, Kautego Rafalika, Józefa Bandyka, 
Błażeja Jordana, Jakóba Farysa, Bartłomieja 
Masiarczyka, Jana Jurkowskiego, Jana Urba- 
niaka, a wrazie ich śmierci ich z imienia i 
miejsca pobytu nieznanyca spadkobierców, 
iż Tekla Sien kowa wniosła przeciwko, Jano- 
wi Pucherowi i innym włościanom z Ochot- 
nicy jakoteź przeciwko wymienionym wyżej 
na dniu 1% listopada 1891 do 1. 8470 po- 
zew o uznanie prawa własności i wydanie 
funduszów w masie urbaryalnej „włościan 
Oci:otnicy i tychże cesyonaryuszki Tekli 


Siemkowej* w depozycie tut. sądu pod J.A. | g 


368 1.369 ex 1889 złożonych, z reszby 
indemutzacyjnej dóbi Ochotuica pochodzę 
cych, który do postępowania sumarycznego z 
audyencyą na dzień 25 lutego 1892 o 10 
rano zadekretowano. 

Wzywa się zatem wyżej wymienionych 
pozwanych, aby potrzebne do obrony środki 
udzielili ustanowionemu dla nich kuratorowi 
w osobie adw. dr. Chlebowskiego z Nowego 
Sącza z substytucyążadw. dr. Wąsikiewicza, 
lub też innego obrońcę sobie obrali, i o nim 
sądowi donieśli, inaczej bowiem z zaniedba- 


nia wynikłe skutki szkodliwe sami sobie 
przypisać będą musieli. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 31 grudnia 1891. 
L. 1237 (205 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie wzy- 
wa Jędrzeja Wołoszyna i Rozalię Kłos z miej- 
sea pobytu niewiadomych, ażeby pierwszy 
w imieniu swego małoletniego syna Michała 
Wołoszyna, a druga w imieniu własnem do 
spadku po śp. Michale Wołoszynie, zmarłym 
na dniu 1 stycznia 1890 w Szyperkach w 
przeciągu roku się zgłosili, a zarazem zawis- 
damia ich, że kuratorem ich vstanowiono p. 
Stanisława Przysuchę z Ulanowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ulanów, dnia 10 paździercika 1891. 


Niewiadomych z życia i miejsea pobytu 
Zofię i Tomasza Warunkiewiczów, spadkobier 
ców zmarłej Anastazyj Waruukiewiez, zawia 
damia się, że Józef Scherer i Jędrzej Warun- 
kiewiez wnieśli prośbę o intabulacyę Józefa 
Scherera za właściciela 7/12 części realu: ści 
po: Nr. 66 w Stryju położonej w wyk. hip. 
1. 1220 na rzecz Jędrzeja i Anastazyi Wa- 
runkiewiezöw intabulowanej „i że dla nich 
adwokat dr. Baczyński w Stryju kurstorem 
ustanowiony został. x 

Jest więć rzeczą spadkobierców dla 
strzeżenia swych praw porozumieć się z ku- 
ratorem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, dn a» 30 maja 1891, 
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Kompot z czerwonych borówek 
smażonych w cukrze, znany z najlepszej jakości i 
stanowiący wyborną przekąskę, dostarcza w 5 kilo- 
wych opłecionych naczyniach szklannych zawiera- 
jących 3/4 litry, po cenie 2 zł. 60 ct franco za po- 
braniem należytości Wilhelm Gottstein, apte- 

karz w Sehönbach kolo Eger w Czechach. 


(Zarządca Władysław J. Web er) 


Jedna próba wystarczy "ER 
ażeby się przekonać, że niema lepszych tutek cje] 
retowych jak 
Tutki nieklejone 
wyrobu fabryki 


S. Wierusz Niemojowskiegi 


we Lwowie | 
Do nabycia w sklepach S. W Niemojowskl 
we Lwowie : ulica Teatralna l. 3. 
A 7 » Jagiellońska 1. 6. 
w Krakowie: Sukiennice l. 28. 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 
Zlecenia »amiejscowe odwrotnie. 
Opakowanie gratis—przy odbiorze 5000 fr8 
PE” Odsprzedajacym rabat Gd 
Każda setka prawdziwych tutek nieklejonf 
zaopatrzrna firma „S. W. Niemojowski“, 
SAF" Ostrzega się przed naśladownictw em. 


Z powodu śmierci Arcyksięcia Karola 
Salvatora, zapowiedziane w kasynie woj- 
kowem wieczorki z tańcami, które się 
miały odbyć dnia 30 stycznia i 6 lu- g 
tego, odłożone zostały na dzień 8 lutego. „| 
Sekretaryat kasyna wojskowego.SĘ 
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SANTAL oe MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa san- $ 
dałowego z Bombay, najzupełniej | 


czysta, w kapsułkach zawarta, jest | 


Ø znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- m 
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
a w przeciągu dni trzech ulecza wszel- z= = 
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- ca = 
R rzałe rzeżączki, nie utrudzającć żołąd- = Era 
fka i nieudzielając nie przyjemnej = Bolton Tate 
| woni urynie. R niej skład 
Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne = ś fabryczny” eh 
i w głównych aptekach. 82 = j N. BRANDLER |hi ||. 
. wm BEZ EAE = dom komis. | i 
We Lwowie « a wnaei pp Misulascha = Lwów, 5 ut 
a IL 
== 


Wewiórskiego, Sklepińskiego i Beisera. 
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Pierwsza krajowa fabryka 


wyrobów platerowanych 


Samowary tulskie 
herbata chińska. 


A A . R 
Reparacya, złocenia, srebrzenia 
po cenach fabr;cznych. 
Cenniki darmo i franko. ` 
Opakowanie bezpiatne. 


"A = 


COGE 
y Kantor wymiany 
4,0. K. uprz. gal. akey.. Banku hipotecznego) 


A kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursieh 
5 YP 
dziennym najdokladniejszym nie liezge żadnej prewizyi. I 
PB. Jako dobrą i pewną lokacyg poleca 
O 4t pre, listy hipoteczne 
5 pre. listy hipoteczne premiowane 
a 5 pre. listy hipoteszne bez premii 
(EM pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
? 4%, pre. listy Banku krajowego äi = 
4‘), pre. pożyczkę krajową galleyjsk 
8 KALTE 
g & pre. pożyczkę propinsey/na galicyjaką 
1 5 pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
ej 2 pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
: pre. pożyczkę prepimacyjną węgierską 
Wa pre. węgierskie Obligacye indemnizacyjne, 
54 które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedsjć / 


E) po cenach najkorzystniejszych. 

N gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenimt 
8 zwrotem kosztów, która aam ponosi. 
R 


3 Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyl 
! H BOWANE A już płatno miejseowe papiery wartościowe, kila : apađiłe kupony p 
3 czywistych kosztów. 
Do efektów, u których wyszerpely sig kupony, dostarcza nowyshj arkus<y kuponowych: s 
6431 t 
HERE Pago Rzy WZ ur WWO WZ 
EEE EDEN Rain 
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Wielka 


Pragska Loterya 
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Losy po i zł. polecają we Lwowie: 
M. Jonasz — Aug. Schellenberg — Jakób Strob 
Kitz i Stoff — Sokal i Lilien — A. Ch. Werfel. 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich p 
w 
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